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Zgoda z Niemcami?
Grudziądz, 5 marca 1926 r.

W  ostatniej chwili przed stoczeniem walnej bitwy 
pomiędzy niemiecką a polską dyplomacją o  tak zwaną 
kwestję rozszerzenia Rady Ligi Narodów, która to kwe- 
stja ściśle wiąże się z© sprawą rewizji lub utrzymania 
ODecnej granicy polsko-niemieckiej — zaczynają się od­
zywać bądź nieśmiałe, bądź właśnie manifestacyjno do­
nośne ze strony Niemiec głosy o potrzebie złagodze­
nia zaognionych stosunków pomiędzy obydwom a sąsia- 
dującemi narodami i państwami, o nawiązaniu bliższego 
kontaktu, zbliżenia, a nawet porozumienia na gruncie 
kulturalnym, gospodarczym i ewentualnie politycznym.

Podobno czynione są pewne w tym kierunku próby 
na terenie warszawskim, podobno ze „zmianą kursu“ li­
czą się nawet w sferach wszechniemieckich, nawet w 
przodującem w szale nienawiści antypolskiem gnieździe 
wschodnio-pruskiego junkierstwa. Stosunkowo najwy­
raźniej wypowiada się pod tym względem berliński 
dziennik „Germania" (czołow y organ niemieckiego stron 
nictwa katolickiego „Centrum"), który w  programowym 
artykule z dnia 2 marca zwraca uwagę na wspólność 
Kulturalną i religijną naroau polsKiego z większością na­
rodu niemieckiego i wyraża jako opinję kół centrowych 
zdanie, że rząd niemiecki ule będzie mógł sprzeciwić się 
zasadniczo i stale przyjęciu Polski do Rady Lig? Naro­
dów.

Tu jednak należy wziąć pod uwagę, że reszta prasy 
nadal broni tezy, iż Niemcy w  razie przyjęcia Polski do 
Rady cofnąć muszą swój wniosek.

A jakie jest stanowisko niemieckich kół rządowych? 
Krążą wieści, że Beriin mimo wszystkie gesty oburze­
nia, głosy protestu i pogróżki z racji zgłoszenia kandy­
datury Polski do Rady L. N. — zamyśla zmienić swe 
pierwotnie nieprzejednane stanowiska, d e c y d u je  się na 
pewien odwrót i szuka kompromisu.

Jak kompromis ten będzie wyglądał, na razie nikt 
nie wie. Ze jednak kompromis taki nie da się umknąć, 
że Niemcy będą musiały w konferencji wstępnej z Brian- 
dem i Chamberlainem ustąpić ze swego stanowiska, 
rząd niemiecki już zrozumiał.

W  związku z tem sygnalizują z Berlina, że w nie­
mieckich kołach politycznych tak początkowa silna, ba 
prowokacyjna opozycja przeciwko przyjęciu Polski do 
Rady L. N. w  znamienny sposób słabnie

*,
Z powyższego wnioskować można, że pewien zwrot 

w opinji niemieckiej w  kierunku poprawy stosunków 
polsko-niemieckich wiąże się ściśle z kwestją Ligi Na­
rodów. Jeżeli przytem weźmiemy pod uwagę, że część 
tej opinii (większość) w  dalszym ciągu sprzeciwia się 
kategorycznie uznaniu praw Polski, a tylko mniejszość 
gotowa jest je uznać w sposób połowiczny i niewyraźny 
—■ to, doprawdy, niewiele jest widoków na poprawę.

Do zmiany na lepsze sytuacji potrzebny byłby 
*wrot głębszy, ogólny, szczery i realny. Jeżeli Niemcy 
chcą żyć z nami faktycznie w zgodzie, nawiązać przy­
jazne stosunki sąsiedzkie, to muszą bezwzględnie cofnąć 
swój protest przeciwko kandydaturze Polski do Rady 
L. N., cofnąć niezwłocznie, uznając w całej pełni nasze 
Prawo równorzędnoścf j jednoczesnoścl

Inaczej ca ły  „zw rot" łącznie z głosem „Germanii" 
nie może być uznany za szczery i realny, przeciwnie, 
czyni on wrażenie manweru, którego celem byłoby za­
skoczenie nas w ostatniej chwili, aby złagodzić nastroje 
bełskie, osłabić stanowczość Rządu i społeczeństwa 
Polskiego w momencie decydującej walki, aby wnieść 
^  nasze szeregi niepewność, złudzenie i rozdwojenie.

*

To się Berlinowi jednak nie uda. Polska cala, a w 
Szczególności nasze Pomorze z,na zbyt dobrze taktykę 
Niemieckiego sąsiada, który lubuje się w chytrej grze 
®°dwójnej, w  odwoływaniu się do uczuć innyeh, w sta­
ja n iu  (na wszelki wypadek, odrazu na dwa konie. Pa­
łę ta m y , że ten ostatni fortel stosowany był przed woj-

(a częściowo i po wojnie) w  usiłowaniach kłócenia 
- rancji z Anglią, źe w stosunku do Rosji nie wahali się 

erncy jednocześnie p opierać _ i bolszewizmu i monar- 
Widzimy, jak obecnie Berlin także chce sie-

równoeześnie i na angielskim i na moskiewskimtfzieć , 
stołku.

Berr 3Wsze * wszędzie powtarza się tu typowy manewr 
stara historja „stawiania Pan Bogu świeczki i 

‘Owi ogarka", systematyczna chęć odgrywania roli

tego „trzeciego", który chce skorzystać tam, gdzie się 
dwóch kłóci, a przynajmniej różne mieć może zdania.

*
Zgoda z Niemcami — zawsze znajdzie w  Polsce 

życzliw y oddźwięk, ale tylko na propozycje szczere,

rzetelne, poważne. Takiego zwrotu w opinji niemieckiej 
jednak, niestety, nie widzimy. Polska jest do porozu­
mienia gotowa, ale zapewne długo czekać będzie musia­
ła, zanim na podobną gotowość zdobędzie się druga 
strona. S. M.

Jego Świątobliwość 
papież Pius XI 

na ironie.
Uroczystość korona­

cyjna w kaplicy sykstyń- 
skiej w Watykanie.

Premjer Skrzyński nie zatrzyma się w Berlinie.
Berlin, 4. 3, (Pat.) Dzisiaj przejeżdżał przez Ber lin prezes Rady Ministrów Skrzyński. Na dworcu o- 

czelriwał go poseł Olszowski z członkami poselstwa. I

Zachwiana ostoja Boiszewji.
Bunt pośród marynarzy fBoty wojennej na mon*zaeh Bałtyckiem i Czarnem.

powstanie zbrojne, dc którego hasło miał dać właśnie 
pancernik „Marat", na którym przebywali główni prze- 
wódcy spisku.

W  związku z tem władze sowieckie aresztowały 70 
marynarzy floty bałtyckiej i 38 marynarzy z Sewasto­
pola i Symferopola.

Lwów. (AW.) „Gazeta Poranna" donosi z  Moskwy, 
że dalsze dochodzenia w sprawie aresztowanych mary­
narzy pancernika „Marat" doprowadziły do wykrycia 
wielkiej organizacji spiskowej, obejmującej sowiecką 
flotę wojenną na Bałtyku i morzu Czarnem. Organiza­
cja ta zmierzała do obalenia ustroju sowieckiego przez

Spisek na sowiecki em Podola.
200 osób aresztowano w Mohylewie. — Masowe egzekucje. — Żołnierze wmieszani

w akcję rewolucyjną. .
Wiedeń, 4. 3. (Pat.) „N. Fr. Presse" donosi z Bu­

karesztu: Według wiadomości z Mohylowa, przed kilku 
dniami aresztowano tam pięciu oficerów w chwili, gdy 
chcieli przekroczyć Dniestr i udać się do Rumunji- Gru­
pą kierował pułk. Ustimowicz, przy którym znaleziono 
kompromitujące papiery, dotyczące szczegółów rozga­
łęzienia organizacji antybolszewickich. Na podstawie 
tych notatek aresztowano w Mohilowie około 200 osób, 
z których większa część została już stracona. Również 
w innych miejscowościach, znajdujących się nad brze­
giem Dniestru przedsięwzięto liczne aresztowania.

Policja mohylowska wykryła tajny magazyn amuni­
cji i stwierdziła, że szef milicji mohylowskiej jest wmie­
szany w akcję rewolucyjną. Komendant Mohylowa znikł. 
Około 100 żołnierzy zostało aresztowanych i odstawio­
nych do Charkowa. Ustimowicz i dwaj aresztowani z 
nim oficerowie zostali straceni. Również i w  Kamieńcu 
Podolskim aresztowana wielu oficerów m. L pułkowni­
ka Stepura. W  Kamieńcu panuje wśród ludności pani­
ka. Podobną organizację wykryte w Kijowie i Żyto­
mierzu,

Nowy napad Litwinów na terytorium polskie.
Zapasy prowiantów i amunicji dla szaulisów.

Wilno, 4. 3. (AW .) Litwini, którzy od kilku dni nie 
wysuwali swoich pikiet na naszą linję graniczną, w dniu 
wczorajszym obsadzili nagle śilnemi patrolami bezpo­
średnio całą linję. Zachowanie straży litewskich wo-bctc 
naszych posterunków granicznych jest wyzywające. 
Kilku Litwinów oświadczyło, iż zagarną nietyłko las 
podgajski, ale i resztę ziemi litewskiej,

W  odległości zaledwie 100 do 200 metrów linii gra­
nicznej w  okolicy Khszebłota Litwini w sposób ostenta­
cyjny odbyli 2-godzinne ćwiczenia granatami ręcznemi. 
Na jedna z przechodzących patroli Litwini usiłowali ru­
chem oskrzydlającym wykonać napad, celem wzięcia Jej 
do niewoli. Dzięki wytężonej uwadze i natychmiasto­

wej pom ocy patroli sąsiedniej manewr litewski się nie 
udał. ‘

Wczoraj wieczorem zauważono w okolicy Kiernowa 
ruch. W  ciągu całej nocy Litwini, podobnie jak i no­
cy ubiegłej oświetlali reflektorami nasz teren, Jak usta­
lili nasi wywiadowcy, Litwini przewieźli jedno działo ze 
wsi Popilniszki do Kiernowa

„S łow o" donosi, że Litwini podwożą znaczniejsze za­
pasy prowiantów i amunicji dla stojących w okolicy 
Kiernowa szaulisów. Stwierdzono również, iż oddziały 
szaulisów otrzymały w miejsce dotychczasowych ro­
syjskich karabinów, krótkie karabiny systemu francus­
kiego i znaczniejsze ilości granatów ręcznych.
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Polska okazała dobrą wolę.
Daleko idące koncesje w  rokowaniach z Niemcami.

oerlm, 4. 3. — Poisko-niemieckie rokowania likwi­
dacyjne przerwane — jak wiadomo — dnia 6 lutego nr. 
zostały w  dniu wczorajszym  podjęte na nowo. Propo­
zycje  polskie obejmują objekty ,w o le ć  których postępo­
wanie likwidacyjne dotychczas nie zostało jeszcze 
wdrożone i są, bardzo daleko idące. Równie liberalnie 
rząd polski zamierza traktować sprawę likwidacji hipo­
tek walorów i tytułów

Rząd polski daje tem dowód ustępliwości i chk?ci doj­

ścia dc porozumienia z Niemcami. O ile propozycje pol­
skie nie zostaną zaakceptowane, Polśika nie będzie już 
mogła nadal iść po drodze ustępstw, gdyż byłoby to za­
grożeniem polskiego stanu posiadania.

Teraz Niemcy będą m ogły okazać *wą dobrą wolę, 
gdyż w razie zerwania rokowań, coby się fatalnie odbiło 
na obywatelach niemieckich, winę i odpowiedzialność 
ponosić będzie rząd niemiecki

Wizyta vaa Hamela o m.u. Strassbuigera.
Gdańsk, 4. 3. (Pat.) W czoraj w  południe wysoki 

komisarz Ligi Narodów w  Gdańsku van riamel złożył 
wizy k  komisarzowi generalnemu Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku mm. Strassbrrgerowi. W  ciągu dnia dzisiej­

szego komisarz generalny Rziplitej Polskiej p. minister 
Strassourger rewizytował wysokiego komisarza Ligi 
Narodów p. van Hamela.

Gdańsk winie i być lojalnym wobec Polski.
Wywiaa z Wysokim Komisarzem w. m. Gdańska.

Cd^ńsk. 4. 3. — Przed wyjazucm- z  Amsterdamu w y­
soki komisarz van Harnel udzieli! jednemu z pism holen­
derskich wywiadu, w  którym oświadczył, iż problem 
wschodnio-europejski wybija się na pierwsze miejsce.

Co do Gdańska i Polski oświadczył, żc interesy ich

idą równolegle. Gdańsk winien być lojalnym wobec 
Polski, zaś Polska winna okazać się wielkoduszną. W y­
stępuje o j  tutaj nie jako sędzia, ale jako doradca rządu 
gdańskiego.

Upoślettaedie polskiego rolnictwa w Gdańsku.
Gdańsk, 4. 3. (?<it.) Na wczorajszem posiedzeniu 

rady miejskiej w  Gdańsku obradowano nad budżetem 
miejscowego szkolnictwa powszechnego. Senator o.św. 
Strung przedłożył dane statystyczne, z których wynika, 
że  w  r. 1921 na 21849 dzieci w  powszechnych szkołach 
niemieckich, dzieci polskich było zaledwie 254, w  r 1922

na 20652 — polskich dzieci było 445 itd., a w  róku 1925 
na 17 311 — dzieci polskich było zaledwie .380. Liczby 
ic znikomo małe w porównaniu dc rzeczywistej liczby 
ludności polskiej świadczą o  ogromnem upośledzeniu 
polskiego szkolnictwa powszechnego w  Gdańsku.

Po Rzymie Paryż.
Prasa francuska o Musselinim i Ninczi«zu>

Z okazji przyjazdu Nmczicza do Paryża prasa pary­
ska poświęca sporo Uwagi ostatnim posunięciom Musso- 
liniego.

Rozm owy Mussoliniego z Nincziezem nie są tak nie­
winne, jakby się to pozornie zdawało. „Oeuvre“ pisze: 
Dyplomacja Mussoliniego jest bardzo czynna i ©nrgicz- 
na. Początkow o Mussolini usiłował rozbić Małą En ten tę, 
gdyż uważał, iż ta zbyt słabo występuje przeciw ewen­
tualnemu przyłączeniu Austrii do Niemiec.

Obecnie znów Mussolini dąży (to pozyskania wpły­
wu na Małą Fntentę, celem przestrzeżenia Austrji przed 
zbliżaniem się do Niemiec. Tymczasem, gdy z jednej

strony Mussolini pertraktuje z Nincziezem z drugiej bie­
rze rówmoczesnie pod uwagę skargi Grecji na Jugosła­
wię, w chwili, gdy stosunki dwu tych państw pozosta­
wiają wiele do życzenia. „Avenir“ oświadcza, iż Musso­
lini zmierza do urzeczywistnienia na rachunek W łoch 
Ententy Bałkańskiej, o  -której marzy również dyploma­
cja angielską.

„Petit Pkrisien" donosi z Belgradu, że obecna kon­
ferencja między Briandem a Nincziczen, dotyczyć pę­
dzie afery fałszersk, na. W ęgrzech, kwestii ,,anschlusoU“ 
Austrji do Niemiec oraz stosunków greckc- • bułgarskich.

Warszawski korespondent „Vossische Ze!łnng“
o planach Polski.

Warszawski korespondent „Yossische Ztg." pisze, 
że Polska pragnie otrzjmaó stałe ir-ejsce w Radzie 
Ligi dlatego, by módz na nowo wskrzesić ducha 
Poincarego w łonie Ligi. Stałe miejsce w Radzie 
Ligi potrzebne jest Polsce na to, by przeszkodzić 
zmianie traktatu wersalskiego z obawy, ż i Niemcy 
wyto :s i i przed forum Ligi proces o korytarz 
Gdański i G. Śląsk, a Polska jest tak niepewna 
swych praw, że nieufa nawet swemu francuskiemu 
sojusznikowi; wobec tego chciałaby zająć , ‘ę sama 
obroną.

Pozatemi wzgląaami Polska potrzebuje tęgo 
miejsca, aby mocto walczyć przeciw Niemcom, którzy 
dążą do „wyrównania tak dla Niemców nieznośnego 
traktatu wersalskiego". Korespondent dochodzi do 
wniosku, że Polska stałego miejsca w Radzie Ligi 
nie otrzyma, co niewątpliwie spowoduje ustąpienie 
Skrzyńskiego, każdy zaś nastąpca tego męża stanu 
zajmie ostre stanowisko wobec Niemiec. (AW )

0 przy aźn austrjaeko-szes^ą.
W arszaw a, 5. 3. (Teł. wł.) Z Wiednia telegrafują 

nani,' żc przyjęcie, jakie zgotowano ministrowi Beneszo­
wi w  Wiedniu, by ło bardzo serdeczne. Akcja ta dow o­
dzi, że między Austrją a Czechosłowacją zacieśnił sie

węzeł przyjaźni. Pod kątem widzenia politycznym zda­
je się, że wizyta Benesza widocznie miała na celu przy ­
pomnienie sąsiadom Austrji, że nie można robić polityki 
środkowc-europejskiej bez Czechosłowacji.

Nota niemiecka do rządu polskiego.
Berlin, 4. 3. (Pat.) Pisma niemieckie donoszą,* że kampanji prasowej, a w  szczególności kumpanji, skiero- 

posel niemiecki w  Warszawie złożył prezesowi Rady wanej przeciwko konsulowi generalnemu Niemiec w  Ka- 
Ministrów notę, protestującą przeciwko antyniemieckiej towicach.

święto Stanów Zjednoczonych
uczczone zostanie również w Polsce

Warszawa, 4. 3. — W  Warszawie czytti s<e przygo­
towania celem zorganizowania uroczystego- obchodu _ 
i50-lecia niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, które przypada na dzień 4 lipca 1926 r.

Dnia 26 lutego odbyło się posiedzenie w tej sprawie, 
na które m wybrano komisję z ' prezesem towarzystwa 
polsko-amerykańskiego Kazimierzem Lubomirskim i 
prezesem polsko-amerykańskiej Izby handlowo-przemy- 
slowej w Polsce p. Kotnowskim na czele.

Komitet wypracował już ogólne zarysy uroczysto­
ści, która będzie polegała na zebraniu adresów, podpi­
sanych zarówno przez starsze społeczeństwo, jak i mło­
dzież szkolną, celem .przekazania tych adresów rządowi 
Stanów Zjednoczonych.

Dzień uroczystości Stanów Zjednoczonych uczczony 
zostanie również w Polsce przez odczyty, uroczystości 
wojskowe i przedstawienia galowe w teatrach.

NAPAD NA MISJE POLSKĄ W  MOSKWIE
Do Warszawy nadeszły wiadomości p tajemniczym 

napadzie na misję polska w Moskwie. Mianowicie _ w 
nocy wtargnęło do misji trzech drabów, którzy się chcie­
li dostać do kancelarii. Napastników ujęto i oddano w 
ręce policji sowieckiej. Niewątpliwie chodzi tutaj o do­
kumenty.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW WE LWOWIE.
Lwów, 4. 3. (A. W .) „Gazeta Poranna11 donosi, iż 

ubiegłej nocy policja polityczna lwowska przeprowadzi­
ła szereg rewizji u osób podejrzanych o działalność an­
typaństwową w szczególności wśród sfer komunistycz­
nych. Aresztowano1 10 osób.

Polska a Ameryka,
Przemówienia prezesa ministrów, M. Stô yński©*

Nakładem Ministerstwa Spraw Zagranicznych uka. 
zał się zbiór przemówień prezesa ministrów, Aleksandra 
Skrzyńskiego, wygłoszonych w  Stanach Zjedn. w  lipeą 
1925 roku.

W ygłaszając swe m c™ / w  łVzmaitych środowis­
kach społecznych Waszygtonu i N. Yorki* I kierując się 
przytem myślą jaknajjaśnieiszego przedstawienia obiazdl 
Polski sw ym  słuchaczom, p. M is t e r  A; Skrzyński u- 
ży ł najwłaściwszej ku temu m etody: dal ten obraz na 
szerokiej podstawie znanych Amerykanom stosuua/w i 
wui unfców powojennych kontynctu europejskiego t. j; 
tych warunków materialnych, politycznych i społecz­
nych w  których powstało państwo polskie.

Światła i clenie wyrastają tu przeto nie w  oder wa­
niu od całokształtu sytuacji w  Emopie, lecz w  ścisłym, 
organie mym związku z każdorazową oamtaną tej sytu­
acji. Ten sposób przedstawienia rzeczy musiał bezwa­
runkowo ułatwić słuchaczom nawiązanie kontaktu my­
ślowego i uczuciowego z mówcą.

Identyfikując rolę pewnych problematów społecz­
nych i politycznych tak w Polsce, jak * w  całej Europie, 
uzmysłowił prezes ministrów Amerykanom konieczność 
przykładania jednej i tej samej miary do problematów 
polityki europejskiej.

Uznając w  demokracji tak pojętej i wykonywanej, 
jak nią są Stany Zjednoczone najlepszy wizotr zrówno­
ważonego ustroju społecznego i państwowego, prezes 
Skrzyński dochodzi do wniosku, iż „puiska demokracja 
jest obiektywnie zmuszona do wzorowania się na ame­
rykańskiej, do czerpania z niej w zorów , do akomodowa- 
nia się do wystawionych przez nią programów", albo­
wiem, jak mówi dalej, „demokracja amerykańską łączy 
w  sposób najdoskonalszy, jaki dotąd znamy pierwiastek 
■konieczności z pierwiastkiem wolności".

W  odczycie swoim p. t. „Amerykańska a polska de- 
m w racja", wygłoszonym  w instytu :ie w  Williamstown, 
dał p. Aleksander Skrzyński obraz Polski pełen obiekty­
wizmu i tej prawdy, którą tak ceni społeczeństwo ame­
rykańskie. Ukazując słuchaczom Polskę nie w  jej sta­
tyce, lecz dynamice w  jej rozwoju i jej możliwościach, 
uwypuklił mówca jaknajlepiej te wszystkie potencjalne 
siły, które zawiera i kryje w  sobie odrodzone państwo 
polskie.

Co łączy Polsk, z demoKracja amerykańską? Na 
to pytanie odpowiada p. Skrzyński: „Wciśnięta między 
najściślejszą ośrodki potęg nacjonalizmu i komunizmu 
(Ód zachodu i wschodu) dtuiokracfr polsic musi uprzeć 
swe nadzieje na tym ideale pełnej, integralnej i potężnej 
demokracji, który przeds*awiają dzisiejsze Stany Zje­
dnoczone. Świadomości niebezpieczeństwa, grożącego 
zarówno Polsce jak i demokracji, uczyniły nas sprzy 
uiierzeńcami. Zagrożeni z tej samej strony. musimy szu- 
kać siły odpornej w tych samych źródłach". ,

Uzasadnienie łączności pom iędzy. dążeniami detno- 
kracji Dolskiej i amerykańskiej, uzasadnienie oparte za* 
równo na przesłankach historycznych jak i na fcomieci.' 
nościach doby społecznej było motywem piz^wódabb 
szeroko zarysowanego odczyta, który ukazał audytor- 
jum amerykańskiemu niesfałszowane oblicze rzeczvw*- 
stości.

AMERYKA CZCI POLSKICH BOHATERÓW.
P. Ignacy Wawerski, federalny komisarz hipta< czny 

stanu Indjana, nadesłał z Ameryki p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej projekty 3 billów, które bvły  wniesione do 
parlamentu St. Zjednoczonych w  styczniu br.

Jeden z nich proponuje, aby rząd' Stanów Zjednoczo­
nych uczcił w  sposób uroczysty 150 rocznicę wstąpienia 
Kościuszki do szeregów armji ame-j kańskiej.

Dwa inne projekty billów mówią i zakupie niu przez 
rząd amerykański, kosztem 100.000 doi, 130 akrów zie­
mi, gdzie pochowany jest Puławski i urządzenie tam 
Parku Narodowego, oraz o odrestaurowanie fortecy Pu­
ławskiego.

P r z e g l ą d  p o l f i y c z n y .
UKRAINA A ROSJA.

„Diło“ z przykrością stwierdza, że sowieccy uczeni pra­
cujący w organizacjach sowieckich, nie mogą się pogodzić t 
t. zw. ukrainizacją Ukrainy i że nie chcą uznać praw: języka 
ukraińskiego. Zwą oni Ukrainę w dalszym ciągu Małorosją, 
a język ukraiński narzeczem małorosyjskieir,

NINCZICZ OCZEKW/.N' W  PARYŻU 
„Petit PaTisien11 podkreśla, że Ninczicz p-zyjeżdZa dc Pa­

ryża nie z prostej kurtuazji, lecz podróż- jego ma powanże zna­
czenie polityczne. W  konferencji z Briandem poruszona bę- 
dzi sprawa fałszerstw na Węgrzech. Skutkiem jej momentów 
politycznych. Ninczicz jest przekonany, że fałszerze węgier­
scy zamierzali dostarczyć środków na cele irredenty w da­
wnych obszarach węgierskich.

ZWYCIĘSTWO (PRIANDA.
Komentując sprawę ratyfikacji układów locaineńskich przez 

izbę francuską, „Journal" pisze: Wspaniałym sukcesem dla 
Brianda było przekonanie się, iż wszystkie stronnictwa izby 
z wyjątkiem skrajnej prawicy i komunistów aprobują jego 
politykę zewnętrzną. „Ere Nouvelle sławi republikańskich 
mężów stanu za to, że przez ich starania kraiowi najbardziej 
narażonemu i najbardziej dotkniętemu przez wojnę przypada 
zaszczyt, żC zdołał nowym duchem natchnąć myśl eu.’opc;śka- 
„Matin" pisze, że poza głębokiem zrozumieniem zostanie do­
niosłość i znaczenie gestu, dokonanego przez izbę po obszer­
nej dyskusji, w której ścierały się wszystkie opinje.

IRLANDJA A ANGLJA- 
Angielski kanclerz skarbu Churchil w. wygłoszeniem tu 

przemówieniu poruszył xn. in. sytucję polityczną w Irland'1- 
Minister wyraził zadowolenie z powodu wyraźnej i ciągłe 
poprawy stosunków w  całej Irlandii, co pozwala sądzić, ćn 
Irlandia stanie się wkrótce lojalną częścią składową ImPer'~ 
jum Brytyjskiego,



G-go marba 1926 r. G Ł O S  P O M O R S K ! S

Sensacyjne pogłoski z Londynu.
Czy Hiszpan ja otrzyma miejscf stale w kadzie Ligi ezy cofnie swe.ją kandydaturę ?

AliestaSe m i e js c e  d la  P olsk a  ?
Warszawa, 4. 3. (Tel. wl,) Z Londynu telegrafują 

nam, że w kolach miarodajnych krystalizuje się opinja 
co do wejścia Polski do Ligi Narodów, że sprawa ta za­
kończy się kompromisem.

Hiszpauja otrzyma stale miejsce, Polska zaś niesta­
le, opróżnione przez Hiszpanie z zapowiedzią, iż będzie 
go dzierżyć przez dłuższy okres lat.

Lundyn, 4. 3. (A. W .) „Morning Post“  donosi z Ge­
newy, iż Hiszpania ma zamiar wycofać swoją kandyda­
turę do stałego miejsca w Radzie Ligi, przez co upadła­
by również kandydatura Brazylii. W  zamian Hiszpania

— Ftnlandja przeciw Polsce.
zażądai od Niemiec gwarancji, i i  będą popierały jej kan­
dydaturę do stałego miejsca na sesji wrześniowej. .„Daily 
News“  donosi, iż razem z delegacją hiszpańska przy­
będzie do Genewy Primo de Rivera, co jednak nie wpły­
nie na Mussoliniego, by się również zdecydował osobi­
ście przybyć do Genewy. ’

Warszawa, 4. 3. (Teł. wi.) Telegrafują nam z Hel- 
singfors, źe Finladja zobowiązała się wobec Szwecji 
popierać jej akcję przeciw otrzymaniu przez Polskę sta- 
legp miejsca w Radzie Ligi Naiodów.

Sowa sensacja na Gdraym Śląska.
Ucieczka funkcjonariusza „Yollsbnodn".

Gazety niemieckie, wychodzące na Śląsku, starają 
się ostatnie aresztowania przeprowadzone wśród człon­
ków Volksbundu, jak również rewizje, dokonane w lo­
kalach tejże organizacji przedstawić w błahem świetle, 
a jednakże coraz to nowy zakiś dowód notujemy, któiy 

jak pisze katowicka .jPołonja" — świadczy, że po­
szczególni członkowie Vo1ksbundu zdają sobie sprawę 
% charakteru przestępstwa.

Świadczyłby o tem nowy fakt, jaki mamy do zano­
towania.

Mianowicie, kiedy władze sądowe w celach przesłu­

chania i wezwania jako świadka w tej sprawie posłały 
do mieszkania funkcjonariusza Yolksbundu Wańka swe­
go przedstawiciela, aby tenże stawił się u sędziego1 śled­
czego, okazało się, że Waniek uzyskał od zarządu Yolks­
bundu urlop i wyjechał poza granice Polski. / ,

W yjazd jego świadczyłby, że w obawie przed od­
powiedzialnością wyniósł się zawczasu z terenu,- na któ- 
rsom działał ze szkodą dla Polski.

Fakt pow yższy wywołał w Katowicach wiele ko­
mentarzy.

Polacy uciekają z sowieckiej Białej Basi.
Według doniesień z pogranicza sowieckiego od pe­

wnego czasu zauważyć się daje masowe przechodzenie 
granicy przez ludność polską, uciekającą z Białej Rusi 
Sowieckiej w  obawie zesłania na Syberię. Uciekający 
mają ze sobą cały dobytek. Masowa ta ucieczka pozo­
staje w związku ze znanem zarządzeniem władz sowiec­

kich, mocą-którego do dnia 1 kwietnia rb. polski stan 
posiadania na Białej Rusi Sowieckiej ma być ostatecznie 
zlikwidowany. W ładze nasze mają kłopot z emigranta­
mi, nie mogąc im zapewnić pomieszczeń na mieszkania. 
Poczyniono starania dla zapobieżenia temu stanowi rze­
czy. ♦

„ R z ą d  Polski nas okrada*1.
Pod takim prowokacyjnym nagłówkiem umieścił war- 

szaw.śki dziennik „Piyegiad Wieczorny11 powołując się na 
tygodnik „Wychodźca11, artykuł, zarzucający m. iii- ks. sena­
torowi Adamskiemu, że starał się wobec emigracji polskiej 
w Ameryce, która poniosła dewaluacyjne straty*., na pienią 
drach, przesłanych do Polski, uniewinnić Bank Związku, 
pisząc: *

„Nie możemy wam oddać waszych wkładów, bo Rząd 
Polski nas okrada11.

Redakcja pisma warszawskiego twierdzi, że list, zawiera­
jące powyższe wyrazy, znajduje się 'w  jej ręku.

Ks. ssator Adamski upoważnił nas (redakcję „Głosu Po­
morskiego11) do oświadczenia, że:

1. Nigdy nie użył wyrazów nawet podobnych do zdania, 
przytoczonego rzekomo z listu jego.

2. Nieprawdą jest, jakoby redakcja posiadała list ks. sena­
tora Adamskiego, zawierający podobne wyrażenia,, gdyż list 
taki nigdy nie istniał- Prawdą natomiast jest, że ks. senator

wychodźcom amerykańskim tłomaczył dewaluacje marki poi-

Rząd wewnętrznej pacylacji.
(Korespondencia własna.)

Sofja, w lutym 1926 r.
Rząd p. Cankowa, po dwu przeszło latach ciężkich i żmud­

nych rządów, ustąpił. Pamiętamy dramatyczny jego począ­
tek i pełne naprężeń jego dzieje: wyrwanie władzy z rąk 
Statnbulińskiego przy pomocy zamachu stanu, śmierć obalo­
nego przywódcy agrarjuszy, zamachy komunistyczne, krwa­
we represje, konflikt z Grecją. P- Cankow rządził twaTdą 
ręką, uśmierzył niepokoje, uporządkował finanse, odzyskał 
zaufanie zagranicy. Po zamachu stanu przeprowadził nowe 
wybory, przy których uzyskał większość, złożoną ze stron­
nictw t. zw- „porozumienia demokratycznego11, z radykałów, 
demokratów i unjonistów. Jakież więc wobec tych sukcesów 
są powody jego ustąpienia?

Leżą one właśnie w  wypełnieniu misji, której dokonał. 
Rząd p- Cankowa -był rządem czasów wyjątkowych, wydo­
bytym na powierzcJmię przez nadzwyczajne okoliczności. Zro­
dził się z zamachu .stanu, zamachy przeciwników skonsolido­
wały zgrupowaną „-około niego większość. Lecz obecnie sy­
tuacja wewnętrzna odprężyła się, powrót do norm konstytu­
cyjnych i parlamentarnych stał się możliwymi i tj îwet pożą­
danym, złagodzić należało również metody rządzenia. Wśród 
większości rządowej szerzyć Sie poczęło niezadowolenie — i 
ha jej życzenia rząd p. Cankowa ustąpił.

Na czele nowego- gabinetu stanął p. Andrzej Liapczew, 
długoletni wybitny polityk, szef większości rządowej, na któ­
rej opierał się rząd poprzedni. Nowy preinjer od 30 lat bierze 
udział w życ>u polityćznem, 20 lat temu po raz pierwszy zo­
stał ministrom. Jest człowiekiem o wielkiej odwadze cywil­
nej i mocy decyzji, a równocześnie umie łagodzić, j wyrów­
nywać konflikty.

Był jednym z tych nielicznych polityków, którzy sprzeci­
wiali się wzięciu przez Bułgarie udziału w wojnie światowej 
Po stronie państw centralnych: oddajmy tu sprawiedliwość i 
stronie przeciwnej: zamordowany Stambnliński był tym, któ­
ry1 wtedy najenergiczniej i najbezwzględniej protestował prze­
ciw wiązaniu się z Niemcami j Austrią.

R. Liapczew po złamaniu frontu bułgarskiego układał się 
W Salonikach z marszałkiem Franchetcm dTsperay w Sobra- 
niu r. 1922, wtórem Stambuiiński kierował twardą pięścią, pod­
nosił mężnie głos protestu w imię praw i swjliód konstytu- 
pK^yrii, dla których w pełnej restytucji dziś obejmuje rządy- 

itopsk; dyktator wtrącił go zato do wiezienia wraz z in- 
ytn,i miirstratni z gabinetu Malinowa - Dpnewa. Zamach 
ahh> dokonany 9-go czerwca przywrócił mu wolność- On

sldej koniecznością drukowania marek polskich na potrzeby 
Rządu, ponieważ dochody rządowe nie wystarczały na pro­
wadzenia wojny, utrzymanie urzędników i inne potrzeby kraju.

3. List o który chodzi, ks. Senator ogłosi w dosłownem 
brzmieniu na dowód, że sposób, w jaki sprawę dewaluacji 
przedstawił, w niczem nie uchybia rządowi polskiemu. Ob­
szerniejsze zaś wyjaśnienie stosunku swego do wychodźtwa 
amerykańskiego poda Bank Związku Spółek niebawem w o- 
sobnej broszurze.

4- Akcja wszczęta w Ameryce jest jedną z prób wymu­
szenia korzystniejszej waloryzacji wkładów ^dewaluowanych 
porówno. z pieniędzmi mieszkańców Polski.

5. Chcąc wykazać kłamliwość zarzutów, zawartych w 
artykule „Przeglądu Wieczornego11 i „Wychodźcy11 ks. sena­
tor Adamski wytacza redakcjom obu pism skargę sądową o 
zniewagę

Do sprawy tej nie omieszkamy jeszcze w miarę potrzeby 
powrócić. Red. „Głosu Pomorskiego11

to wreszcie jako przywódca większości rządowej przyczynił 
się do powstania i utrwalenia się gabinetu Cankowa.

P. Liapczew obok prezydium objął tekę spraw wewnętrz­
nych. W tym charakterze wydał administracji polecenie ści­
słego przestrzegania ustaw, dozwolił na odbycie kongresu 
agrarjuszy i przygotowuje zakreśloną amnestię. Utrzymanie 
pokoju na zewnątrz i wewnętrzna pacyfikacja — oto zadania, 
które stawia sobie nowy rząd bułgarski p Liapczewą-

W y b i i n y  p u b l i c y s t a  a n g i e l s k i  o  P o l s c e
W ybitny publicysta angielski Steed omawia na ła­

mach tutejszej „Baitische Presse“ sprawę przyszłego 
składu Rady Ligi ze specjalnem uwzględnieniem żądań 
Polski. Steed stwierdza na wstępie, że burza, wywoła­
na w tej sprawie wśród opinii publicznej w Anglji już'się 
uspokoiła, pozostawiając po sobie powszechne wraże­
nie, że cała ta kwestja była bardżo niezręcznie i fałszy­
wie traktowana.'

Praktycznie sprawa koncentruje Się około żądań 
Polski. Jak podkreśla londyński „Economist11, w prze­
szłości byłoby się okazało korzystnem, gdyby przedsta­
wiciel Polski zasiadł w  Radzie Ligi Narodów, albowiem 
w ciągu 10 najbliższych lat Polska będzie ośrodkiem naj­
bardziej skomplikowanych problematów europejskich. 
Leżeć będzie przeto w  interesie Niemiec “  pisze Steed 
— jak nie mniej również w interesie Polski, jak i Ligi 
Narodów, by delegaci Niemiec i Polski przyzwyczaili 
się wspólnie pracować, oraz, by na wypadek wysunięcia 
przed forum jLigi Narodów spraw bezpośrednio intere­
sujących oba kraje nie ograniczano się do zapraszania 
Polski przed oblicze Rady Ligi dopiero wówczas, gdy 
w szyscy inni członkowie Rady powezmą już odpowied­
nie uchwały.

W  Anglji są optymiści, czekający dnia, w którym 
Niemcy nie tylko pogodzą się z istnieniem Polski, ale na­
wet nważać będą. że konsolidacja i rozwój Polski leżą 
w interesie Niemiec. P odkreśliw szy następnie nadzieję, 
jaką naród'- angielski przywiązuje do układów locarueń- 
skich, Steed charakteryzuje stanowisko Chamberlaina, 
znane z jego m ow y, w ygłoszonej w  ubiegłym tygodniu 
w  Birmingham, uznającej tezę polską za słuszną.

W yw ody swoje kończy 8te»:d słowami: Dzisiaj, gdy 
burza, która wybuchła na tle rozszerzenia Rady Ligi 
znów się uspokoiła, można się spodziewać, źe Austen 
Chamberlain przed wyjazdem swoim do Genewy będzie 
mógł oświadczyć, że Anglja powzięła ostateczna decy­
zję zgodną z jego słowami. (PAT.)

List z Belgji.
(Korespondencja własna).

Bruksela, w lutym 1926 r.
Temperatura polityczna podniosła się tutaj nieco oć 

dn. 16 bm.. A to dzięki... faszystom.
Bruksela była 10-go lutego widownią burzliwych 

manifestacji, skierowanych przeciwko rządowi i parla­
mentowi. Okazję do tych manifestacji dał przyjazd de 
Brukseli delegacji 37 rozpuszczonych i zreformowanych 
pułków, .których sztandary miały być uroczyście prze­
prowadzone do muzeum wojennego w  parku Cinęuante- 
naire‘u.

Wiadomem było  rządowi, iż pewne grupy mają za 
miar skorzystać z pochodu i manifestować przed parla­
mentem. ' W  celu zapobieżenia zamieszkom zmienione 
więc w  ostatniej chwili dyspozycje i pochód, w  którym 
brali też udział członkowie gabinetu z  premierem, p. 
Poullet, na czele, zboczył z drogi, omijając gmach par­
lamentu. Dopiero gdy tłumy dotarły do' CinąuantenaireY 
rozpoczęta się wrzawa piekielna i manifestacja przeciw 
premierowi. W śród manifestantów było sporo oficerów 
z rozpuszczonych pułków. Do poważnych zaburzeń 
jednak nie doszło; wieczorem kilkotysięczny poćhóo 
manifestantów usiłował przedostać się do kolumny Kon­
gresu, ale kordony żandarmów i-policji przecięły mu 
drogę. Dokonano kilku aresztowań:

W  manifestacjach brali udział również i liberałowie, 
znajdujący Się w  ostrej opozycji wobec rządu konser­
watywne-socjalistycznego, jednakże prasa belgijska nie 
zaprzecza udziału w nich grup faszystowskich,

W  ostatnich tygodniach zaznaczył sie ruch koncen­
tracyjny śród rozmaitych organizacji faszystowskich 
którycL ekspozyturą polityczną w parlamencie jest gru­
pa 7 posłów t. zw. frontowców', byłych oficerów.

Wszystkie organizacje zjednoczyły się i utworzyły 
legalną ligę p. n. Gwardii Narodowej która ogłasza jakc 
jeden z punktów swego progrąmu obronę lądu i porząd­
ku wewnątrz kraju, Liga ma być oparta w swej kon­
strukcji wewnętrznej na wzorach organizacji w ojsko­
wych, ze szczególnem uwzględnieniem udziału i współ­
pracy byłych wojskowych i oficerów w wydziale .kiero­
wniczym. Ogłoszenie statutu nowej Ligi wywołało bu­
rzę w obozie socjalistycznym. Partja i komisj? zw iązko­
wa wydały odezwę do robotników, zredagowaną W 
ostrym tonie i nawołującą do odparcia ewentualnie si­
ła jakichkolwiek prób zamachu na konstytucję i parla­
ment.

-•Konserwatyści zajmują w  rządzie i w parlamencie 
stanowisko życzliwej solidarności wobec socjalistów. 
Tak, iż poparcie faktyczne znajdują organizacje faszy­
stowskie tylko w  owej 7-osobowej grupie posłów fron­
towców oraz bierną i dyskretną sympatję ze strony li­
berałów. Tej to sympatji i ostremu konfliktowi z socja­
listami należy przypisać zamiar wycofania się z Rady 
Ligi Narodów wodza liberałów p. P. Hymansta.

Aczkolwiek sytuacja ekonomiczna nie jest tu zbyt 
debra, nie ma jednak żaanych podstaw do mniemania, 
aby się mogła pogorszyć. Warunki materialne nie stwo­
rzą zatem dogodnego podłoża dla agitacji faszystow­
skiej. Tembardziej, iż uchwalona cgramną większością 
głosów przez izbę ustawa o stabilizacji waluty pozwoli 
skarbowi dzięki 3-miljardowej pożyczce amerykańskiej, 
spłacić długi wewnętrzne i stworzyć rezerwę kredyto­
wa w  Banku Narodowym dła ożywienia przemysłu J 
handlu.:

WILK W  OWCZEJ SKÓRZE.
Min. Gessler o Reichs.wehrze,

Podczas dyskusji nad budżetem Reichsweliry w par­
lamencie Rzeszy zabrał głos minister Reichsweliry, 
Gessler, który starał sie udowodnić, że budżet Rąichs- 
webry przystosowany jest w zupełności do postano­
wień traktatu wersalskiego. W  interesie samych Nie­
miec leży, by postanowienia te zostały skrupulatnie do­
trzymane, ponieważ to umożliwi Niemcom wysunięcie 
kweśtji rozbrojenia na ogólnej konferencji rozbrojenio­
wej, Jest rzeczą niemożliwą zmniejszyć jeszcze bar­
dziej budżet Reichswehry, ponieważ dotychczas prze­
prowadzone oszczędności odbiły się na organizacji 
Reichswehry. Gessler odpowiadając na zarzuty republi­
kanów, że Reichswehra jest siedliskiem monarchizmu, 
oświadczył, że w ostatnich czasach Reichswehra cieszy 
się przyrostem żyw iołów  republikańskich.

BENESZ O UMOWACH Z POLSKA.
Komisja spraw zagr. senatu czeskiego zajmowała się 

dwiema umowami z Polską, umową o ruchu granicznym 
i o uregulowaniu spraw finansowych i prawnych- Min. 
Benesz udzielił przy tej sposobności odpowiedzi na za­
pytania nieKtórycfa senatorów. Oświadczy! m. i., że u- 
mowa z Polską o sprawach mniejszościowych nie za­
wiera nic, ćzegoby nie było w  ustawodawstwach obu 
państw.

Umowa podkreśla tę zasadę, że mniejszości mają 
być lojalne i że obrona praw mniejszość5 nie,może być 
uważana za nielojalność. Na zapytanie niektórych sena­
torów oo do odszkodowań za akcję plebiscytową w Cie- 
szyńskiem, Benesz odpowiedział, że'prowadzone są ba­
dania, o których wyniku będzie mógł poinformować w 
ciągu paru najbliższych tygodni i sądzi, że obecnie jest 
już czas, aby sprawa ta została ostatecznie załatwioną. 
W  zakończeniu minister oświdczył, że inne umowy z 
Polska będą wkrótce przedstwione parlamentowi. (Pat.)

NOWI KARDYNAŁOWIE.
W  Rzymie krążą pogłoski, że na konsystorzu pa­

pieskim przed świętami Wielkiej N ocy kardynalska god­
ność otrzymają: Mgr. Sanz de Samper i Mgr. Cacda 
Dominiom z najbliższego otoczenia papieskiego; dalej 
Mgr. Peroisi, asesor św. Officjum, i Mgr. Gapotosi, se­
kretarz Kongregacji Sakramentów. Oczywiście są to 
tylko pogłoski.
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Komitet pogrzebu ś p. ks. aro. Cieplaka.
Ucfzia? najwybifnś&jjszyirJs osobistości Wilna.

Wilno, 4. 3. (PAT.) W  dniu wczorajszym odbyło się w Haiecki, wyłoniło z pośród siebie prezydium w składzie ks. 
sali konferencyjnej urzędu wojewódzkiego, posiedzenie korni- biskupa Michałkiewicza, wicewojewody Malinowskilgo, rek- 
tetu pogrzebu śp- ks. arcybiskupa Cieplaka. Zebranie, któ- tora Zdziechowsklego prezydenta miasta Bartkowskiego 1 do- 
remu przewodniczył kanclerz kurii metropolitalnej ks. prałat wódcy obozu warownego gen. Pożerskiego.

Prafgołowania do pogrśebn ś. p. fes. arcyb. G ie p kia.
Biskup wileński zwołali speojaSną komisję.

W a rsz a w a , 4 .  3 . (Teł. wł.) Biskup wileński Mi 
rhalkiewioz powołał specjalną komisję do zbadania rnoż 
ności złożenia zwłok śp. arcyb. wileńskiego ks. Cieplaka 
we wnętrzu bazyliki w Wilnie. Kom isja złożona i 
przedstawicieli kapituły, proboszcza bazyliki i rzeczo­

znawców w osobach prof. Ruszczyca, Kłusa i Jerzego 
Rommera. Kierownictwo obrad objął profesor Kłos. Przy­
gotowanie tymczasowe obejmie dyrekcja robót publicz­
nych województwa wileńskiego.

Rećnfccfa poborów kilometrowych dla kolejarzy.
Warszawa, 5. 3. (Tel. w ł )  Rada Ministrów uchwa­

liła nowy projekt rozporządzenia o dodatkach godzino­
wych kilometrowych, stanowiących wynagrodzenie za

pracę przy pociągach drużyn parowozowych i konduk- 
torskich. Rozporządzenie to redukuje zarobki o  25 proc.

Wielki pożar * Paryżn.

uczczona szeregiem uroczystości i prac religijnych. P ro ­
tektorat nad uroczystościami św Stanisławą Kostki ob­
jął J. E. ks. Kardynał Rakowski. Jubileuszowy obchód 
obejmuje wielki Zjazd Katolicki pod hasłem: Odrodzenie 
katolickiej rodziny.

Paryż, 4. 3. (Pat.) W  jednym z budynków, należą­
cych do zakładów Citroen wybuchł w' sali trzeciego pię­
tra pożar, który wskutek dużej ilości materjału łatwo­

palnego rozszerza się z wielką szybkością, 
wa tłumi ogień.

Straż ognio-

W  Chinach odbywają się wogóle krótkie procesy 
przeciw złoczyńcom, ale krótszego procesu od tego, jaki 
odbył się przed kilku dniami w Sbangbaju. nie można 
sobie przedstawić.

Na dworcu szanghaiakim stał pociąg przygotowany 
do odjazdu, a podróżni spokojnie wyglądali oknem. 
Nagle aresztowano jakiegoś żołnierza, który przechadzał 
Bię tam i z powrotem z widocznym zaniepokojeniem. 

? Rozniosła się pogłoska, że był to szpieg, który

Krótkie procesy w  Chinach.
chciał zamordować chrześcijańskiego generała Renga- 
Przy dokładnej rt wizji znaleziono u niego dwie małe 
bomby. !

W  dwie minuty potem zebrał się na ławach dworca 
sąd w ojenny i nim upłynęła trzecia minuta, s k a z a n o  
ż o ł n i e r z a  n a  Ś m ie r ć .

Kiedy zabrzmiał sygnał, dający znak odjazdn po­
ciągu, został skazaniec kn przerażeniu podróżnych, 
ś c i ę t y  n a  p e r o n ie .

Obrazki z Czerwonej Rosji. '
CIEKAWA PROŚBA.

Paryski dziennik rosyjski „Dni" zamieścił w tych dniach 
następujący ciekawy dokument: „Do Prezydium Centralne­
go Komitetu Wykonawczego w  Uzbekistanie. Podanie Kur. 
babaje Dost Mirchohamedowa, mieszkańca starego Chodźentu, 
okręgu KaijaudaT. Jako członek biednej rodziny włościań­
skiej, uprzejmie donoszę, że reforma rolna w okręgu naszym 
ma pomyślny przebieg. Prócz tego ośmielam się złożyć na 
ręce Centralnego Komitetu Wykonawczego następujące po­
danie:

Niechaj władze zarządzą, aby Synowie bogatych żenili się 
z córkami błednycn, oraz aby córki bogatych wychodziły 
zamąż za synów biednych. Rozporządzenie to wpłynęłoby 
pomyślnie na sprawę osiągnięcia równości socjalnej 1 uchro­
niłoby nas przed, wieloma ńeszczęśliwemi zdarzeniami.

Kurbabaj Dost Mchohamedow, który jest analfabeta, od­
cisnął w tem miejscu swój palec, a sowiet dołącza do niniej­
szego podania wykaz osobisty w celu stwierdzenia tożsamo­
ści". Treść podania, praetłomaczono z języka uzbeckiego.

POMNIK KAROLA MARXA W MOSKWIE.
Moskwa. (CEPS.) Z okazji 10-cio letniego jubileuszu re­

wolucji komunistycznej odibędzie sie na jesień roku 1927 od­
słonięcie pomnika Marxa na placu Teatralnym w Moskwie. 
Pomnik zostanie odlany z bronzu, a fundament wykonany bę­
dzie z czarnego granitu finlandzkiego. Sama podstawa wa­
żyć będzie przeszło 50 000 pudów, a konieczny do odlewu 
bronz 2 000 pudów. Pomnik ten będzie kosztował prawdo­
podobnie 1/2 milj. rubli.

PIJAŃSTWO I BIUROKRATYZM.
M o s k w  a . (CEPS.) Komisariat rolnictwa otrzymar w roku 

ubiegłym przeszło 10 000 podań od włościan. Podania te za­
wierają po większej części skargi na pijaństwo wśród leśni­
czych 1 innych funkcjonariuszy rolniczych, którzy piją na 
koszt włościan. Prócz tego skarżą się włościanie rosyjscy 
ńa biurokratyzm rolniczych urzędów sowieckich, na niedo­
zwolone wycinanie lasów itp- Stwierdzono, że 24 procent zło­
żonych podań w  zupełności, a 14 procent częściowo odpo­
wiada rzeczywistości. Z osób, na które podano skargi, po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej 29 procent.

209-tiia ROCZNICA KANONIZACJI Św . STA N ISŁA W A  
KO STKI.

W  b, r. przypada 200-tna rocznica kanonizacji dwu 
świętych Młodzieńców św. Alojzego i Polaka Sw. Sta­
nisława Kostki. W  całym świecie rocznica ta będzie

M urządzone iest biuro szpiegowskie?
Szpiegostwo wojskowe nie ustanie tak długo, jak 

długo trwaó będa wojny i armje. Niedąwno pojawiło 
się dzieło, opisujące obszernie dzieje szpiegostwa zna­
nego pułkownik? sztabu generalnego ..austrjackiegc 
Redlą. R edl —  jak donosiły o tem obszernie swogo 
czasu pisma —■, popełnił w końcu samobójstwo. Nie 
chcemy tu przypominać przebiegu sprawy, podam y 
tylko opis jego  biura, które było prawdziwie wzorowe.

Tak n. p. każdego nieznajom ego przybysza foto ­
grafowano z profilu i  en face, jednak tak, że fotogra­
fowany nio b tem nie wiedział, czego dokonywane 
w ten sposób, że w dwuch obrazach wiszących na 
ścianie wycięte były otwory dla obiektywu fotograficz­
nego, i fotografowania dokonywano z -pokoju sąsied­
niego.

Tak samo zdejmowano niespostrzeżeuie odciski 
palcowe. Oficer telefonował naprzykład, drugą za/ 
ręką podawał odwiedzającemu papierośnicę albo bom­
bonierkę, pokryte pokostem tak, że palce: pozostawiały 
ślady wyraźne. Tak samo popielniczki, a nawet ob ­
sadki do piór były odpowiednio spreparowane. O ile 
odwiedzający odmówił wzięcia papierosów albo cukier­
ków, w takim razie urzędujący oficer odchodził z po­
koju niby to odwołany, i  jeżeli gość miał skłonności 
szpiegowskie, Wówczas z pewnością zaglądnął w akt, 
leżący na, stole, zaopatrzony widocznym napisem: „ta  i ne**. 
Rozum ie się, że i ten dokument pokryty był proszkiem 
jedwabnym. W  skrzyneczce zawieszonej ( na ścianie, 
którą uważać można było za apteczkę domową, znaj­
dował się aparat do podsłuchiwania, a nawet płytka 
gramofonowa, która rozmowę uwieczniała. Każdą 
tajną książkę lub każdy akt można było w ciągu kilku> 
sekund rozebrać, pm szp ilió  do ściany i obfotografo­
wać, a potem zupełnie niespostrzeżenie związać z po­
wrotem i odesłać Posiadano w biurze albumy i  kara 
toteki z fotografiam i, rękopisami i próbkami pismo 
maszynowego wsZelkioh podejrzanych o szpiegostwo 
w Europie.

Oto tak wyglądało biuio sławnego szpiega Redlą.

Dookoła świata w ciągu 25 dni.
Dwaj amerykanie, Linton Wells i Ewans, przygo 

towują się obecnie do 25-druow ej podróży dookoła  
świata.

Zamierzają oni wyruszyć w podróż w czerwcu ro« 
ku bieżącego. Oto ich plany: z Nowego Jorku do 
Victorja [Kolumbia brytyjska] dotrą samolotom W 
ciągu 30 godził. Z Yictoria do Japonii odbędą podrół 
parowcem w 8 dni, z Japonji do Władywostoku po­
dróż parowcem zabierze im 18 godz;n czasu. Koleją  
transsyberyjską w b  dn; dojadą d o  Moskwy. Z 
Moskwy udadzą się do Chtrbourga sam olotem  przez: 
Berlin i Amsterdam, «  wreszcie a Cherbourgu do 
Nowego Jorku odbędą poaróż parowcem.

Podróż ta trwać będzie tylko 20 dni, o ile podró­
żnicy będą mogli skorzystać z samolotu na liuji Wła- 
dy wostok— Mo sk wa.

LUDWIKA WESTKIRCH

Gdy spadnie maska...
(Tłum, z  niem. Stella Kozłowska.)

Tocząc białe piany i z łoskotem przewalają się po 
głazach, pędzi doliną bystry strumień. Nagiemi korze­
niami czepiają się skał i przeginają to na tę, to na ową 
stronę wiecznie zielone jodły. Pełno ich na zboczaclj 
gór. Ponad niemi wystrzelają, rysują się ostro na tle 
nieba szczyty skał, niektóre błyszczą z  daleka. Zabu­
dowania hotelowe cisną się na malej przestrzeni, tarasy 
wcinają w las jodłowy. W  obecnej chwili są one prawie 
puste. Letnicy wypoczywają po wycieczce, odbytej 
przed południem. Dwoje z nich tylko zrezygnowały ze 
siesty.

Na terenie, wprost nad pieniącym się wodospadem 
siedzi dziewczyna. Twarz i ręce zdradzają-rasę, w  ca­
łej jednak postaci przebija zmęczenie, zniechęcenie — 
smutek. Rysy zatraciły wdzięk pierwszej młodości, w y­
dają się nawet starsze, niż są w istocie. Oczy dziewczę­
cia patrzą tępo w  dal. Nie widzą przewalających się 
wód wodospadu, ani czarnych wierzchołków jodeł, oto­
czonych mgłą rozpryskujących się kropel wody. W szyst 
ko zasłania im wizja — Wspomnienie minionych lat — 
kiedy jeszcze ochmistrzyni; dworu, baronowa Ramin, 
sprawowała swój urząd, a córki jej królowały na ba­
lach.

Baronowa niespodziewanie zmarła — sen się prze­
śnił. Sieroty znalazły się nagle oko w oko z rzeczy­
wistością życia, bez żadnej pomocy, prócz tego, do cze­
go same były zdolne A znaczyło to tyle, że baronówna 
Edyta Ramin była zadowolona, iż wzięła ją do siebie ja­
ko towarzyszkę podróży i damę do towarzystwa r?d- 
czyni Mirszfeldowa. Siostrze jej gorzej poszło. — Śpie­
wała kuplety na londyńskiej przedmiejskiej scenie. A 
może los jej był lepszy? Są jednak przeskoki, do któ­
rych niekażdy posiada dość temperamentu i elastycz­
ności.

Mężczyzna, który ukryty wśród smukłych jodeł od 
kilku chwil obserwował bacznie pogrążona w  mar**, 
niach dziewczynę, postąpił ku niej bliżej.

— W ybacz, baronówno, jeśli jestem natrętny — ko­
rzystam jednak ze szczęśliwgeo trafu, który w tym 
zamku zaklętej królewny pozwala mi spotkać jedyną nie 
pogrążoną we śnie istotę.

Jeżeli te znienacka wymówione Słowa w yw ołały w 
niej odruch przestrachu, nie dala tego poznać po sobie 
i w tej sąjnej chwili panowała już zupełnie nad sobą.

— Rozkoszuję się samotnością, panie von Ruttenau, 
jest to jedyna wolna godzina, którą rozporządzam.

— Zatem powinienem natychmiast sie ulotnić, jednak 
że jestem zbyt wielkim egoistą, aby to uczynić!

Mówiąc to, siadł pTZy dziewczynie.
— Zdaje się, że istotnie jest nim pan — odrzekła su­

chym tonem. Słowa te nie brzmiały jakc żart, ale po­
wiedziane były zupełnie serjo.

— Dziękuję uniżenie. Czy mogę jednak zapytać, na 
jakiej podstawie urobiła sobie pani tak ostry sąd o  mo­
jej osobie?
• Rzuciła na niego przeciągłe, badawcze spojrzenie, 
potem wzięła do rąk cienki haft,: leżący na jej kolanach-

— Czyż potrzebuję to panu tłóm aczyć? — mówiła 
po chwili. Pochodzimy oboje z tego samego świata., ma­
m y te same poglądy i wychowanie,/porównaj pan jednak 
moje stanowisko i swoję, panie radco legacyjny i po­
wiedz pan, czy to nie jest wielki egoizm, kompromito­
wać swemi uprzejmościami zależną od obcych pannę do 
towarzystwa ?

Zrozumiał, co miała na myśli. Opierając rękę na 
balustradzie tarasy, pochylił się nieco naprzód i rzekł:

— Pani ma o ludziach złe wyobrażenie, pani straciła 
wiarę w dobro i odwagę do życia. To 'jest barazo smut­
ne, baronówno.

~ Zapewne,- że nie wierzę już w  cuda — odpowie­
działa. — Za to tem jaśniej widzę i sądzę wszystkie 
sprawy. Zdaje się,’ że na tej zamianie zyskałam tylko.

T  Nie ma pani jasnego na rzeczy poglądu, inaczej 
nie byłaby pani tak szorstko w obec mnie wystąpiła, 
Byłaby pani wiedziała, że jestem jej przyjacielem, naj­
lepszym, najszczerszym.

Wargi jej zadrżały, trudno było wym ówić słowo- 
Nawyknienie do panowania nad sobą przezwyciężyło 
jednak wzruszenie i głosem spokojnym już zapytała:

“  Przyjaciel? I to najlepszy! —  czv  nie są to zbyt

uroczyste słowa, gdy chodzi przecież o przygodną zna­
jomość, zawartą podczas podróży?

On powstał i wyprostował się.
— Przygodna znajomość! zawarta podczas podróży! 

Pani koniecznie chce mi'dokuczyć. Znajomość z podró­
ży ! Oczywiście, ludzie muszą gdzieśkolwiek zawrzeć 
znajomość, zanim się sobą zainteresują, to jasne. Czy 
to się stanie podczas podróży, czy gdziekolwiekbądź, o 
to przecież nie chodzi. Najważniejsze jest to, czy  się 
wyczuwa wiekową łączność. Ja przynajmniej pewien 
jestem, że obraz pani nigdy sde w  mej pamięci nie 
zatrze.

Teraz i ona wstała.
— Panie Ruttenau -  zapytała wyniosłym tonem — 

czy pan w tej chwili zdaje sobie sprawę z  tego, do kogo 
pan mówi?

Skłonił się nisko.
— Mówię do panny Edyty von Ramin-
— Nie. Pan mówi do damy do towarzystwa radczy- 

ni Hirschfeldowej, która nie uznałaby za stosowne, że 
pan ze mną rozmawia, ani pochwalałaby to, o  czem pan 
mówi.

— Co nas oboje obchodzi żona radcy handlowego?
— Mnie bardzo, jest moją chlebodawczynią.
Powróciła się nieco bokiem i Rattenau obawiał się,

że chce odejść,
. Podniecony zawołał na nią:

— Edyto!
Kiedy stanęła w  oczekiwaniu, ze wzruszenia za­

brakło mu słów. Zrozumiał, że w ten sposób ani kroku 
dalej nie postąpi- Życie napiło Edytę zbyt wielką gory­
czą, słowa nie mogły jej przekonać, jedynie czyn. A on 
chciał, aby mu uwierzyła.

Ręka jego kurczowo chwyciła się balustrady, wzru­
szenie-ścisnęło mu gardło-

— Edyto, czy  chcesz być moją żoną?
Drgnęłayjakby przeszedł przez nia prąd elektrycz­

ny. Pierś jej podnosiła się gwałtownie, rumieńce ude­
rzyły na twarz. W  przygasłych oczach zapalił się nagle 
płomień, lecz natychmiast przygasł. Postać jej pochy­
liła się, jakby pod ciężarem, a twarz zbladła tak, że  sję 
przestraszył.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Niewyzyskana gałęź przemyśla

i jej znaczenie dla Pomorza.
W  kraju naszym, w szczególności zaś w. naszej 

dsdełmcy, istnieją duże przestrzenie gruntów, leżących 
odłogiem.

Obszary te błędnie, niestety, traktowane, jako nie­
użytki, nie przynoszące żadnej absolutnie korzyści, przy 
małym nakładzie pracy i kapitału zamienić się mogą 
łatwo w racjonalne plantacje popularnych u nas płodów 
naturalnych.

Mowa tu o wiklinie. Niepozorna wierzba ta (Salis) 
odpowiednio sadzona i metodycznie użytkowana, może 
stw orzyć bogaty przemyst krajowy, który postawiony 
na właściwej stopie, w doskonały sposób wzmocniłby 
nasz osłabiony organizm gospodarczy, wzbogacając kraj 
i państwo.

Jako artykuł eksportowy, wiklina i w yroby z niej, 
znajda z łatwością korzystne rynki zbytu zagranica i to 
nietylko w Niemczech, jak się to domorosłym sposobem 
dotychczas dzieje, ale powędrują bezpośrednio do An- 
glji, krajów Skandynawskich, W łoch, Hiszpanji, Szwaj­
carii, Rumunji, półwyspu Bałkańskiego, na wschód do 
Turcji, dalej do Japonji, kolonji angielskich 1 Ameryki.

W e wszystkich tych krajach jest ona poszukiwaną 
nietylko w staide surowym, ale i jakoi gotow y fabrykat. 
W ykorzystać należałoby przedewszystkiem przyrodzo­
ne warunki dla rozwoju tej kultury, a przy odpowiednim 
zorganizowaniu zasiewów, zbioru i zbytu, moglibyśmy 
wydatnie zyskaj na dopływie wysokocennych walut za­
granicznych.

W  jakiej mierze korzyści te odbiją się na naszym, bi­
lansie handlowym, trudno już z góry nakreślić. B yło­
by to jednak stałe i zdrowe źródło utrzymywania jego 
tak pożądanej aktywności.

Dokładnie uprzytomnić sobie jednak trzeba, że po­
czynania w tym kierunku podjęte być muszą po odpo­
wiednim przygotowaniu faohowem i materjalnem, ujęte 
w  odpowiednie normy, które w całej rozciągłości pod­
porządkować należałoby wymaganiom handlowym i 
technicznym rynków światowych.

Przestroga niech tu będą tak liczne błędy, popełnia­
ne przez naszych spekulujących eksporterów branży 
drzewnej, produktów rolnych, producentów nabiału itd., 
którzy nie tylko, że ponosili straty ze  względu na kiep­
ski towar przez nich wysyłany, ale co gorsze, naraża 
li na szwank dobre imię kupi cc twa polskiego. Rzecz 
prosta, że tego rodzaju metody kupieckie szkodziły po­
litycznie interesom państwa.

Perspektywy eksportowe nie są tu jednak wyłącznie 
miarodajnemi w niniejszych wywodach. Istnieje bowiem 
szereg innych korzyści, wpływających na naszą gospo­
darkę narodowa niezwykle dodatnio. W ydm y piasków 
lotnych, owe „nieużytki" obsiane wikliną i spiantowane, 
staną się naturalnem zabezpieczeniem dla sąsiadujących 
z niemi gruntów użytkowych do tej pory niszczonych, 
grzez odsypiska, tamując wydatnie w ylew y wiosenne i 
S-to Jafiskie, dawałyby niezastąpiony niczem naturalny 

„ rrraterjał regulacyjny w postaci fasżyny.
Produkując w yroby koszykarskie i meblowe z wikli­

ny damy zatrudnienie i zarobek wielu tysiącom rąk rô  
boczych vo wsiach, miasteczkach, domach zarobkowych 
a naw,et więzieniach-

Przemysł ten zatem poza znaczeniem gospodarczem 
posiada wybitne znaczenie społeczne.

Co się tyczy regulacji i akcji, zmierzającej do szyb­
kiego usprawnienia naszych rzek, oraz zabezpieczenia 
terenów sąsiednich od wylewów, to mając na uwadze 
plantowanie wikliny na piaskach lotnych, kępach i odsy- 
piskach nadbrzeżnych, jako podstawowego środka za­
pobiegawczego, możemy sprawę tę szczególnej polecić 
pieczy nietylko pojedyńczym jednostkom lub też groma­
dom wiejskim, ale organizacjom samorządowym i sejmi­
kom wiejskim.

W  drodze do zraelizowania tego zadania należy w 
pierwszej linji zorganizować plantacje wikliny dla otrzy­
mania towaru eksportowego i konsumcyjnego dla nasze­
go rynku wewnętrznego, na podstawie tych sadzonek, 
jakiemi u nas w kraju już dysponujemy. Następnie w y­
pada pomyśleć o założeniu wzorowych osiedli, szkółek 
wraz z rozsadnikaml czystych rasowych kultur.

Będzie tu ujęty cel bardzo ważny: mianowicie w y­
kazanie drogą praktyczną wielkiej rentowności planta­
cji wiklinowych, przewyższających pod względem do­
chodowości wiele innych kultur rolnych.

Dopiero wtedy zaczniemy wytwarzać towar „stan- 
aartyzowany“ , to jest taki, który zagraniczny hurtownik 
będzie mógł zamawiać, nje ponosząc żadnego ryzyka, 
gdyż 'Tedzie posiadał całkiem ustaloną normę według 
rodzaju i gatunku, jak również co do grubości, długości 
i koloru.

Dochodowość plantacji uzależniać się będzie od sze­
regu czynników: gleby, nprawy, sadzonek, pielęgnacji 
zbioru, sortowania 1 obróbki.

. Juko produkt uboczny występuje kora wiklinowa, 
ę £fWaiJa ekstrahowania salicylu i jako garbnik dla 
Kor miękkich. Jest również bardzo poszukiawna i do­

brze opłacaną.
Mimo wszystkie opisane na tern miejscu zalety, 

przemysł wiklinowy jest u nas zupełnie zaniedbany lub 
trasow any po macoszemu, dotychczasowe próby bo-

m  e^ 'e były od doskonałości, 
nah. i na Pom orzu- mając ku temu szczególne dane 

Powinniśmy pierwsi wystąpić z inicjatywą 
że u 2enia racjonalnych plantacji wikliny, zwłaszcza, 
sa „i z.ta, niezbędnych do przeprowadzenia inwestycji 
t  czat ’ 3 posiadamy cały szereg powiatów, które 

m ogłyby na przemyśle wiklinowym oprzeć
owicie swój rozwój gospodarczy.

Aper.

Newo w ynaleziona 
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W ykonywa potrójną 
nracę: betonuje, ubija
i wyrównywa powierz­
chnię. Zastępu'e pracę 
przeszło 20 robotników,

i i i  ;M| .istM lM tflll
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Dyr.. Dep. Handlowego Min. P, i H. p. Gliwic obra­
zuje dzisiejszą sytuację kupiectwa w następujący spo­
sób: — .We wszystkich głównych centrach handlu i 
przemysłu, które zwiedziłem, kupcy skarżyli mi się na 
wysokie • opodatkowanie i świadczenia socjalne. W szę­

dzie też widać objawy ogólnego kryzysu stabilizacyjne.* 
go, finansowego i gospodarczego. W yjątkowo silnie u- 
cierpiało w kryzysie tym Pomorze, wyjątkowy zastój 
odczuwa Łódź i cały okręg węglowy.

A b f c | a  d l a  s w a l e z A o l a . b e z r o b o c i a  w  r o l n i c f t w l ©
W  roku bieżącym bezrobocie w rolnictwie na całym 

terenie Rzeczypospolitej obejmie, jak przewidują czynni­
ki miarodajne, od 10—15 tysięcy rodzin. Władze stara­
ją się zapobiec skutkom bezrobocia w drodze odpowied­
niego pokierowania emigracją robotników rolnych do 
Niemiec oraz zatrudnienia bezrobotnych rolnych, przy

robotach, prowadzonych przez samorządy. Miedzy in. 
zwrócono się do odbytego zjazdu sejmików, który ma 
zatrudnić szczególnie przy robotach drogowych robotni­
ków danegc powiatu. W  ten sposób bezrobocie w rol­
nictwie poważniejszych obaw nie budzi.

O -  s l m t e e a g p ą  o b s * ® s a ę  z ł o t e g o .
W czoraj na zebraniu przedstawicieli banków sto­

łecznych, ustalono przestrzeganie następujących posta­
nowień, powziętych wspólnie na tem zebraniu:

1. Zapotrzebowanie walut, zgłaszane do Banku 
Polskiego przez banki dewizowe, będzie ' ograniczone 
wyłącznie do rzeczywistych potrzeb gospodarczych. 

Dla kontroli banki prowadzić będą ewidencję zapotrze­
bowań dewizowych własnych i ' klijenteli, jak równi,eź 
ewidencję nabywanych dewiz i walut i ich repartycji.

4. Banki nie będą przyjmowały walut zagranicz- 
środków dewizowych.

5. Banki zobowiązały się odsprzedawać waluty 
wpłat na ziołowe rachunki zagraniczne w kwotach prae - 
kraczających 5.000 zł. dziennie. Przy wyższych sumach 
musi być zezwolenie-Izby Skarbowej.

4. Banki nie bdęą przyjmowały walut zagranicz­
nych a vista, tylko na termin.

5.wBanki zobowiązały się odsprzedawać watety 
innym bankom tylko po cenie kosztów,

6. Bank' poddają sle kontroli ministerstwa skarbu. 
Są to wytyczne współpracy banków z min. skarbu

na którą p. minister kładzie tak duży nacisk.

^ Habotty w-porcie gdyńskim podjęte sta no
Gdynia. (AW.) Roboty w  porcie rozpoczęto, za­

trudniając ok. 100 ludzi. Narazie pracuje się około ściany 
oporowej i bieią pali po stronie wewnętrznej mola poł. 
Równocześnie konsorcjum uruchomiło roboty około fun-

Boimetwo.
— GÓRNOŚLĄSKI RYNEK ZBOŻOW Y. Na rynku 

zbożowym w ciągu miesiąca lutego panował zupełny 
spokój, jedynie w okresie chwilowej zniżki złotego u- 
jawniła się silniejsza tendencja, a zatem i większe obro­
ty na pszenicę i mąkę pszenną. Aczkolwiek G. Śląsk 
jest rynkiem konsumcyjnym, to jednak zapasy zboża i 
mąki w .młynach, jakoteż i u hurtowników, są minimalne. 
U detalistów to samo z powodu braku gotówki obroto­
wej. Naogół w ciągu lutego większych tranzakcji nie 
zanotowano.

— PIERWSZA W  POLSCE FABRYKA KOS. Jako 
jeden z dodatnich objawów dążności naszych do samo­
wystarczalności, należy wymienić takt organizowania 
przez zakłady Królewskiej Huty Wielkjej wytwórni kos. 
Dotychczas kosy do Polski sprowadzane były z Austrji. 
co  w kraju tak rolniczym jak Polska, odbijało się fatal­
nie na naszym bilansie handlowym.

— CO BRDZIE Z NADMIAREM ZIEMNIAKÓW? W 
,.Kurierze Poznańskim" czytamy: Jak wiadomo, mieliśmy w 
•Roku ubiegłym .nader obfity sprzęt 'ziemniaków, .których nie' 
zdołaliśmy w dostatecznej ilości wywieźć zagranicę- W ko­
łach rolniczych istnieje poważrfa obawa, że nie będziemy w 
stanie w kraju skonsumować tych wielkich zapasów Ziemnia­
ków- Aby uchronić je przed zepsuciem, zgłosili rolnicy, po­
siadający własne gorzelnie na majątkach, .do Ministerstwa 
Skarbu prośby o powiększenie obowiązujących kontyngentów 
wypędu. Jakie- stanowisko w tej sprawie Ministerstwo zaj­
mie. dotychczas nie wiadomo.

O ile rynek wewnętrzny jest w ziemniaki dostatecznie 
zaopatrzony, a widoki na eksport niepewne, byłoby wska­
zane, wnioski rolników przychylnie załatwić. Chodzi tutaj 
mniej o zyski z okowity, jak o zdrową paszę w postacj wy­
waru dla bydła. W Poznańskiem i na Pomorzu mamy kil­
kaset gorzelni, które w krótkim czasie zdołałyby zbyteczne 
ziemniaki przerabiać, a tak samo uchować je przed zgniciem.

Pozatem należałoby w interesie dobrze zrozumiałej go­
spodarki. uchronić nasze suszarnie, zmienić reglamentację 
przemiału j wypieku i zgóry zarządzić przymus domieszki 
mąki kartoflanej w postaci płatków *do chleba, który, jak to 
wiemy, na smaku zupełnie nie traci- W ten sposób mogli­
byśmy dużo zboża chlebowego' zaoszczędzić. Sprawa po­
wyższa jest nagląca i wymaga szybkiej decyzji.

dafnentów pod krany, które w ciągu najbliższych tygo­
dni mają być ustawione. Akcja prasy polskiej', która 
jednogłośnie domagała się natychmiastowego urucho­
mienia robót, nie pozostała bez skutku.

Kronika krajowa.
— ROZWÓJ PORTU GDYNI A RYBOŁÓSTWO. Zaró­

wno w sferach handlowych jak i rządowych podniesioną zo­
stała dyskusja nad charakterem portu w Gdyni. W  pierw­
szym rzędzie chodzi o uwzględnienie interesów rybactwa, 
w związku z rozwojem portu połów ryb koncentruje się stop­
niowo w Gdyni- Na Gdynie i Hel, gdzie gromadzi się około 
300 rybaków, stanowiących Czwartą część ogólne! ilości, przy­
pada przeszło 60 procent ogólnego połowu, co przypisać na­
leży stosowamu tam lepszych narzędzi i statków motorowych. 
Decydulącem staje się stworzenie warunków dla budowy 
floty parowców rybackich.

— RYBOŁÓSTWO MORSKIE W STYCZNIU 1926 R- 
W  styczhiu 1926 r. wsKuiek mrozów i wdów połowy były 
utrudnione; rybacy helscy nie wyjeżdżali na połowy przez 
12 dni, z Gdyni przez 3 dni, pozatem było 8 dni burzliwych, 
w ciągu których również nie wykonywano połowów na ca­
lem wybrzeżu. W porównaniu z grudniem 1925 r.' polo-wy 
łososi znacznie zmniejszyły, się; łowiono jedynie przez dwa 
dni mielnicę z dobrym skutkiem- Połowy sizprotów daty wy­
niki bardzo niafe, lepsze nieco były połowy śledzia, lecz 
trwały zaledwie 1-2 , dni. Polowy innych ryp były oardzo 
małe. Wędzarnie rybackie pracowały bardzo mało- Wsku­
tek burzy i lodów w styczniu r. bież. uległo zniszczeniu 14 
sieci śledziowych wartości 550 zl. » ,

W okresie sprawozdawczym wydano rybakom z Gdyni 
pożyczek ulgowych 4 proc- ną sumę 17.500 złotych, pozatem 
jedną pożyczkę 10 proc. — 30C zl* ponadto rozdzielono zapo­
mogę, udzieloną przez Ligę Morską i Rzeczną w wysokości 
675 złotych. \

— KREDYTY ANGIELSKIE DLA PRZEMYSŁU CUKRO­
WNICZEGO. Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że 
pertraktacje, prowadzone ostatnio w Londynie' j Warszawie 
przez przedstawicieli przemysłu cukrowniczego z grupą ban­
ków angielskich z British Oyerseas Banldem na czele, zosta­
ły zakończone pomyślnie.

Przemyśl cukrowniczy otrzymał zapewnienie że , strony 
banków angielskich na dalsze kredyty. Kredyty dotychcza­
sowe wyrażają się w ogólnej sumie przeszło 3 000 000 funtów 
szterlingów, z czego na Związek Warszawski przypada 
1500 000 funtów szterlingów reszta zaś na Związek Poznań­
ski. Jak wiadomo, kredyty angielskie są zabezpieczone eks­
portem naszego cukru



<j L O S P O M O R S K I (5-jso marca 1926 r.

Musimy podkreślić '#  prowadzetćc przemysłu cuk*ov- 
„•Sczego wymaga du ij on nakla łów fina-'owycL, tięgającycn 
około 250 mdli u JÓ w zt. (z czego tylko 75 000 000 można dostać 
w kraju;, i to jeszcze przed rozpoczęciem kampanii, gdyż co- 
i Otzny i cmont fabryk, zaliczki na buraki i inne potrzeby pie­
niężne pochłaniają ogromne acmy. Dzisiaj niema w Polsce 
tak silnych instytucji bankowych, które mogłyby finansować 
ten przemysł i dlatego mus; on stukać pomocy finansowej za- 
Sianlcą, a głównie w  Anglji, która poza krajowym rynkietr 
jest największym odbiorcą nasze'go cukru.

Kronika zagraniczna.
— PROTEST PRZECIW USTAWIE PODATKOWEJ W 

PARYŻU, Dnia 3-go bm popołudniu od 2 — 4 godz. zostały 
zamknięte wszystkie sklepy na znak protestów kupców prze­
ciw projekto wanym nowym podatkom- Podczas strajku prze­
wodniczący zrzeszeń 'drobnych kupcov paryskich, a szcze­
gólnie restauratorów 1 handlujących artykułami żywnośclo- 
weml wtęczy .prezydentowi mimstrów prorest przeciw usta­
wie podatkowej.

■ — ROSJA NAJWAŻNIEJSZYM RYNKIEM ZBYTU DLA 
NIEMIEC. Na banikiecie wydanym z ok a ji otwarcia Targów 
L.tpsktoh przemawiał m. in. ambasador sowiecki Krestinskij, 
który staiał sic wykazać, że życie gospodarcze Niemiec za- 
Jwfsłe jest od posiadania stałych i pojemnych rynków zbytu, 
p n  jr'vzem najważniejszym rynkiem zbytu dla przemysłu nie­
mieckiego jest bezwątpienia Rosja .sowiecka. Przemysł nie­
miecki, pracując nad odfoudową przemysłu rosyjskiego, po­
maga również sam sobie. Pierwsze uroki w  tym Kierunku 
zostały już puczynione, reszta zależy od postępowania rządu 
sowieckiego- Mowa Kresiinskiego spotkała się z owaeyjnem 
prz^ędenr.

-  STAN ŚWIATOWEJ BUDOWY OKRĘTÓW. Stan 
budowy okrętów, zobrazowany w  puniższem zestawieniu 
wskazuj- na to, że Niemcy wszelkiemi siłami starają się od­
budować marynarkę handlową, stanowiącą już dzisiaj poważ­
ną konkurencję dla europejskich potęg morskich, w  szczegól­
ności dla Anglji.

; Na podstawie statystyki angielskiej ogólne budownictwo 
6Krętów na święcie spadło w  roku ubiegi w stosunku do r. 
1934 o  Oicoło 50 tysięcy tonażu, budowy wynoszą ogółem — 
2.183.404 to" łtonażti) w 1913 r- tonaż wybudowany wynosił 
3.332,882 tonu.

Pod względem ilości wybudowanych okrętów na pierw- 
•zem miejscu stoi Anglja, pi odukująca około 50 procent ca­
łego tonażu, na drągiem miejscu Niemcy, następnie Włochy,

"Wiadomości bieżące.
;-'L ORudZIhDŹ plotek 5 mai cl 1926 r.
r iA L E N D iA R Z : Piątek 5-go marca, Bogumiła b.

Sobota 6-go Kolety p,
W schód słońca 6 41 zacnod 17 43 
W schód księżyca — zachód 9 9

*
* •  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C, L. W GRUDZIĄ 

OŻU, jest otwarta:
W śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.): 

codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. -Dla dzieci w  środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Chełmiriskieai Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki 1 czwartki, od
godziny 4-tej ćto 5-tej popołudniu.

W  Stałem TarPiiie: w szkole w niedziele i święta, po na­
bożeństwie.

*
—** MUZEOM (ulica 1 ipowa nr. 28) jest otwarte w środy 

I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe w niedzielę > 
święta od godzin, 1 I-tej do 1-ej w po.udnie.

*
—1i  NOCNE DYŻURY APTEK. . Od 27 lutego do 6 marca 

apteka „Pod Lwem",’ ulica Pańska 22.
4* .

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w  piątek teatr zamknięty.
W  soboto po raz trzeci znakomita operetka w  3 aktach 

Waltera Kolio p- t.: „BŁĘKITNA KREW . Operetka ta na 
poprzednich przedstawieniach zyskała sobie ogólne uznanie 
i była wprost owacyjnie przyjmowana przez tutejszą publicz­
ność, W ̂  głównych rolach wystąpią w .  Leonowicz, Czer­
niawska, Żcłopińska, Zarębina —  panowie-: Zdzitowiecki, Cy­
bulski, Rdzawicz, Ilcewicz, Jejde i inni- Reżyser p. W, ZdzU 
towiedfci. Dyryguje p- K. Lewicki.

W niedzielę, o godzinie 4-tej popołudniu po raz 4-ty zna- 
pomlta 'fars, p. i  • ,.DON JUAN M1MOWOLI“  z p, Chmur- 
kowskum,: Cybulskim, Dąbrowskitr , Pankiem, 'Szafrańskim o- 
raz r miumi: Elei tow tozo wą, Fiszerówną, Sobotkowską, Wie- 
sławską j Zasławską w głównych rolach

O < odzir.ie 8 t.'»j wieczorem Jedyny koncert „wiatowej 
sławv koloratuiowci śpiewaczki ADY , SARI.

' i. . ■: +
—•* KINO APuLLo. Dziś, lutro i pojutrze „Wampiry 

Warszawy*'. :
' ' " +.....

— ’  KINO ORŻEL. Dziś, jutro i pojutrze „Szatan oce- 
»nów“  I „Express miłości".

. *
—*• KOMUNIKAT DLA BEZROBOTNYCH. Państwowy 

Urząd Pośrednictwa Pracy w  Grudziądzu, podaje ao wiado­
mości, że rekrutacja górników i robotników do górnictwa 1 
prac fabry*zu3 ch, oraz robotnic ponad 21 lat do prac rolnych 
na wyjazd do Francji, odbędzie się w  środę, dnia 24 marca br. 
o godzinie 10-tej przed południem w  lokalu P. U. P. P. przy 
uflcy Klasztornej nr. 3. Wyjazd do Franc.il zakwalifikowa- 
"ych robotników i robotnic nastąpi dnia 26 marca br. przez 
Mysłowice. Kandydaci i kandydatki musza posiadać: 1. wy- 
ksz osobisty z fotografią; 2. świadectwo moralności; 3. świa­
dectwo zwolnienia z  ostatniej pracy, zaś mężczyźni w wieku 
od 22 do ?R lat, należący do frontowej służby wojskowej 4)

Stany Zjednoczone A. Półn., zatem Francją i inne państwa. 
Znacznie wzrosła budowa okrętów o napędzie motorowym 
na niekorzyść parostatków, co daje wielkie Iwoskopy dla 
zbytu naEy,

-  STAGNACJA W- ŚWIATOWYM PZRZLMYŚLc META­
LURGICZNYM- Z dany ca statystycznych zł, styczeń br. wy­
nika, że na lynku światowym żelaza I stali sytuacja się po­
garsza. Oczekiwane jest na lynku europejskim dalsze obni­
żenie cen, zwłaszcza w krajach o walucie ustalonej. Wpływa 
na to głównie spodziewana w najbliższej przyszłości zwyż­
ka cen węgla-.

Ruch robotniczy w Anglii, częściowo wpłynie na zwięk­
szenie cen węgła Poza -sytuacją Anglji kłopoty inflacyjne 
Francji i trudności w przemyśle oraz kryzys w  Niemczech 
wpływają również deprymująco na przemysł metalurgiczny, 
który nie udziela już długoterminowych kredytów i zawiera 
bardzo o drożnie tranzakcje, obawiając się w najbliższej przy­
szłość; daleko idącym zmian kalkulacyjnycn

Giełda pieniężna.
p o z a g i e ł d o w e  n o t o w a n i a  d o l a r a

w duiti 4 ni j ;c a  1926 r  
Dolar w obrotach międzybankowych o s odz. 10 .00

— 763, g. 11.00 —  7.6% g. 12.00 — ,7.6.3, g. 12.40
—  7.63 wszystko w płaceniu, g. '3.00 7.63 tranz.,
g. 14-30 —  7.64 w płac., g. 17,00 — 7.63 w płac.

w a l u t y .
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 7,60 ' 7,62 7,58
DEWIZY.

Dolary Stapów Zjed.        .......................   7.61
Froreny holenderskie ........................  —
Franki b e lg i js k ie .....................   . .   —
Franki francuskie , F .7 . . . . . .  '28.53
Frania szwajcarskie . . . . . , »•. . . . . 146.5*
Funty angielskie .. j  . . . .  ... . . , . . . .  37.01
Korony austr jackie , , , .. . . . ł; „ . . . . .  107.21
Koronjf czeskie ., ., . . .. .: . .. . > . . . . .  22,53

O s t t a l :  f e n r s  l o k r a . ..

Warszawa, dnia 5 3 192b r- Ostatni kurs dolara 7,80 zt. 
Tendencja spokojna.

, , : 6ieMe idwarcfWi..
NASIONA.

P oznań , 4. 3. Notowania nasion informacyjne za 100 kg 
z  normalną wartością użytkową zależnie od iikości: lucerna 
franc; 380—420, koniczyna czerw. 200- 291), biała 20Ó—290, 
szwedzka 220—290, żółta .5—90, łuskach 30—40, pr: etot pesp. 
150- 180, inkarnatka 45—60 rajgras ang. ^raj. 60—80, tymo- 
teusz 7C—95, trawa kupkowa 16C—?00, kostrzewa łąJrowa 200 
—320, kostrzewa owcza 140—180. seradela podw czyszczona 
25—27, seradela przeciętna JO—23, wyka laiowa 20—28, pe- 
asźka 20—28, groch. v. 38--42. groch p. 29—30, gorczyca 90 
— 12( siemię lniane 60—75, rzepik lato wy 60—85, mak niem. 
100—120, mak tJiąłj 100—120, tatarka 2* —26, proso 27^-28, 
łubin nieb. siewnj 15- 18. łubin żółty 18—20 

ZIEMIOPŁODY.
G dań sk , 4. 3. (L.) Ps„enicr biała i czer./ona 13.25—13.50, 

żyto 7.70, jęczmień past. 7.50—8.00, zwyczajny 8 25—862'/,, 
groch drobny 10-10.50, Victoria i4—15 ospt żytnio 5.00—6,25, 
pszenn„ gruba 6.0 —6.25, peluszka 9—10, łubin 10—10 25. Do­
wóz: żyta 225 ton, jęczmienia óG, uwsa 30, nasion 45. — (Not, 
nićiirz.) Pszenica 128— 130 f/h o l 1325 -13.50, zyto 118 f. hol. 
7.75, ięczmiń pastewny 7.50—8.00, brow. o 25- -8.50, owies 8.00 
—8.50, aroch drohry 10- -10.50, VictOiif 15.50, ospu żytnm 5.25, 
pszenna 6.50., bób 10—10.25, mąka iytiiia 60o/0 25.75. Reszta 
notowań be  ̂ zmiany.

G ru d zią d z , 4. 3. Na ,ynku zbożowym przy tendińcji nie­
jednolitej, podaży średnei z> 100 kg loro magaz. Grudziąhz 
płacono żyto 20—21, pszenica 38.50—40.50, jęczmień 19—20, 
jęczmień brow. 21.51 -23, owies 22—23, groch polny 29—31, 
groch Victoria 38—42 seradela 22—24, łubin niebieski ,4.50 
- -16.50. łubin żółty 18—20 Koniczyna ceerw. 185—250, biał* 
180- -240, szwedzka 1/0— 230, żółta 60—75.

RYBY,
Warszawa, 4. 3. Na rynuu ryb przeważne handluje się 

tuwar. m zagranicznym: karpie j/ęgierskie, s»naacze.sowiec­
kie i Inne gatunki importowe z zagranicy konkurują sku­
tecznie i  towarem krajowym. Ceny odpowiednich gatunków 
ryb zagranicznych są cokolwiek nlmze od naszych wobec cze­
go popytna towar krajowy eg u lamie maleje. Wobec po­
wyższego, jak również wskutek rcałej konsntacji sytuacja 
producentów jest b. ciężka. Notowano za 1 kg.. Ir. wag. w. 
hurcie: karpie'żywe 3,80 zł., śnięte 3.00 zł , w detaln.: ple
żywe 4 00 — 4.40 zł., śnięte 3.5Ó zł., szczupak śnięty.3.50 — 
4.00 zł., sandacz £.00— 3 75 zł., leszcz 31/* — i. zł., łosce 
8 — 10 zł., sum krajowy 4 zł., drobnica 0.60 — t.80 zł., śred­
nica 1.60 — 2.00 zł.,

“ YOŁO i MIĘSO,
Grudziądz, 4. 3. Ceny na mięso w hurcie za 100 kg.: 

Wołowe I iii 140 -  145 zł.', U kl. 130 zł III kl. 100 zł., 
wieprzowe I kl. 220 z*1, ii kl. 100 — 10? ił., Tłl kl. 180 sł. 
ow o*  I kl. 120 — 125 sł., II. to. 115 -  12( zł., IL ki. 100 — 
105 zł., usposobienie niejednolite, zainteresowanie i zapotrze­
bowania dostateczne.

Ghfftiy b u c  r4 r a b a n K o r ?  w  Byćgoszuzy.
F,'je*rsas?5 bandici ząmordo.NriiŚi' >e%rełapc& Towaf/jstwa łe b sk ie g o  i zabri

f£ tysięcy żfotych.
Bydgoszcz, 5-i o ,  marca

W ostatniej chwili telefonują nam z Byagosze?y,.o strasz­
nym mordzie rąbuńkowym, jaki wydarzjd. się .wczoraj w po­
lu dnie między godziną 11 a 1 2 . ; .

Oto do mieszkania sekretarza Tpwąrzysttya lękarskiegc, 
Stanisława Welgebęra, wtargnęli ldewyśledzępi jdbtyelilczas 
bandyci, którzy zamordowali Weigeoera w okrutny sposób, 
zabierając mu teczkę z 15 tysięcami złotych.

Bliższych szczegółów narazie brak. Podamy je N! k 
szyin numerze.

Wiadomość o skrytobójczym morderstwie, wywołała w 
Bydgoszczy piorunujące wrażenie. Tłumy ludzi gromarWlD 
się do późna w nocy obok domu zabitegc komentując TkBtraąk 
sający wypadek §p. Weigęber cieszył, sle wśród I jM W ttt 
sfer obywatelskich Bydgoszczy, niezmierną sympatią 1 ittgM- 
lamością.

Pokorna zbrodnia wyrodne] matli.
Nowonarodzone dzieoią wykopały i obgrykjf £ i»w
yynn t f a lolzi Q m o Pńo rvf»-ratz ńatr waItcdy łYTACFfi 1S to b n o , powidt tuchaiski, 3 m arcu 

W ubiegły piątek zdarzył sie w tutejszej wiosce 
wstrząsający wyp&det. Pewna niewiasta zakopała w 
nocy niedaleko gospodarstwa rolnika K., swoje nowona­
rodzone dziecię.

•’ W  piątek zostato takowe wykopane i obgryzione

przez p s j, yobec czego rrpadła na trop policja . D ziecię 
poddano badaniom lekarskim. Zwyrodniała matka, któ­
rej nazwisko śledztwo ustaliło uciekła, zwroski. Takiej 
on /dnej zbrodni nie pamiętają nawet najstarsi miesz­
kańcy Stobna.

■ m e H u a s e m •Si ‘a
zezwolenie Powiatowej Komeundy Uzupełnień na wyjazd za­
granicę. Państwowy Urząd, Pośrednictwa Pracy przyjmuje 
zgłoszenia chętnych na wyjazd i udziela wszelkich informacyj 
od 8-m.ej d;o 3-ciej popołudniu.

OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW. W sobotę, 
dnia 6-go bm- o godzinie 12-tej w południe otwartą zostanie w 
salach „Hotelu Warszawskiego" (ul. Wybickiego 21) Okręż­
na Wystawa obrazów krakowskich artystów malarzy, na któ­
rą złożą się prace najwybitniejszych przedstawicieli współ­
czesnej sztuki krakowskiej z Fałatem, Malczewskim, Kossa­
kiem, Wyczółkowskim i innym' ńa czele. Wystawa potrwa do 
15-go bm. i otwarta będzie codziennie od 10-ej raną do 7-mej 
wieczorem,

—** WIECZOREK MUZYKALNO - WOKALNY DNIA 8 
MARCA W  TEATRZE MIEJSKIM NA RZECZ GŁODNYCH 
DZIFCI. Bogaty i doborowy program o znakomit. poziomie 
artystycznym, wykonany przez, orkiestrę ć4 p. p., chór szkol­
ny, chór Moniuszko", kwartet nauczycielski, śpiew solowy, 
gra artystyczna na fortepianie (sonata Beethoyena), dekla­
macje z akottip. muzyiti itd. przyczynią się doskonale do du­
chowej rozrywki publiczności a ceł imprezy: zaspokojenie 
głodu dzieci, przemawia sam za siebie.

O wielkim zainteresowaniu się społeczeństwa tym wie- 
ozorkiem świadczy znaczna już rozsprzedaż biletów. O re- 
sziv należy się wcześniej zgłaszać u.p. Niklewicza w  szkole 
Wydziałowej (ul. Trynkowa)- Zwyczajne bilety wolne są na 
ten wieczór zniesione.

— ** GŁÓWNE WYGRANE 12 L-»TERJI PAŃSTWOWE,..
20 dzień ciągnienia. Zł 25.000 nr. 45430 zł 10.000 nr. 61243, 
zł 5.000 nr. 32574, zł 3 000 nr. 25917 58238, zł 2 000 nr. 1230 
3247 61769. zt 1.000 nr 12D3 17809 3792u 54508 64442. Zł 600 
nr. 6313 30276 30653 39233 39358 51907.57303 57523 60583 
6?4bŁ Zł 500 nr. 8201 2143r 22846 309d3 33158 34155 78574 
41262 4205 4 44809 44996 504i.l 58070 5968? 5J9T !. Zf 400 1776 
5432 5542 7793 11677 11/60 16042 16904 18197 19378 20201 
20630 20681 21873 22567 23274 23423 2343/ 24rr73 32329 52882
33747 SSWS 3468-’  34743 36175 56316 JP347 40227 40609 40-09
41906 *3721 43815 44161 45718 46396 48111 *8223 48243 53928
5,483’ 5990C 90944 6193G 62688 6273? 63594. |

—'** WALNE DOROCZNE ZEBRANIE NARODOWEJ OR­
GANIZACJI KOBIET, odbyło się w  ubiegłą sonotę wieczo­
rem, w' sali „Hotelu. Warszawskiego", przy licznym udziale

członkiń, sympatyków i gości z Warszawy: posła ną sejm p 
Puzynianki, przewodniczącei N. Ó. K- na cała Polskę i p. Ci­
chockiej — członua zarządu głównego. Zebranie zagaiła prze­
wodnicząca oddziału grudziądzkiego p. Korwin -  PiotrowśKa, 
poczem przewodnictwo objęła p- Cichocka Do prezydium 
zaproszono p Źyborska i p- Ruchniewiczową.

Po odczytaniu protokułu zeszłorocznego walnego zebra­
nia, oraz sprawozdania z działalności N. O. K. w Grudziądzu, 
zabiera głos p. Puzynianka. Odnośnie dc przeczytanego spra­
wozdania posłanka wyraża swe zdziwienie, iż na tak wielką 
ilość ludności kobiecej w  Grudziądzu,; zaledwie /.apisało się 
do organizacji około 200 członkiń- P. Puzynianka twierdzi, 
iż można to sobie .tłumaczyć jedynie niezrozumieniem lub, 
nieświadomością w  szerokich sferach ideoiogr N, O. K.

Po wysłuchaniu referatu i udzieleniu absolutorium, przy­
stąpiono do wyborów nowego zarządu, któregc skład przed­
stawia się następująco: przewodnicząca p. M Lwa, I wice- 
przewodn. p. Baranowska, II wiceprzew- p. Wielobycka, sc- 
icretarka p. Krzywińska, zastępczyni u Zakrzewska, skarb­
niczka p. Marchlewska, zastępczyni p Przybrnsk?.

Na zakończenie zebranie uchwaliło następujące rezolucje:
„Doroczne Walne Zebranie NOK. w OrtdZrądzu, po wy­

słuchaniu uwag Zarządu Głównego NOK- posła Puzynianki, 
solidaryzując się ze stanowiskiem Rady Naczelne.' NOK. z 
dnia 6-go grudnia 1925 r. w  tym względzie wyraża zadanie, 
ażeby przyszłe prawe małżeńskie w Polsce, zgodnie z nauką 
kościoła katolickiego, opierało się na zasadzie nierozerwal­
ności związków małżeńskich"-

„W obtc prądów, szerzonych przez czynni":; wywrotowe, 
zmierzających do usunięcia religji ze sżkoły, v'alne zebranie 
N. O. K. jaknajusilniej przeciwko temu protestuje i żąda, 
aby szkoła oparta wychowanie i kształcenie młodzieży na 
zasadach katolickich i polskiej tradycji narodowej".

Nawołując do ttfoNcze] pracy, której oczekuje od nas wol­
na polska, pani Cichocka życzy owocnej pracy nowemu za­
rządowi, ustępującemu z?S skhick podziękowanie i wyrazy 
szczerego uznania za 3-letnią pracę.

—** PROŚBA DO MIŁOŚNIKÓW GRUDZIĄDZA* Na
środlku rynku miasta stał dawniej ratusz, który w  r. 1831 zo­
stał zdemolowany- jak on wyglądał nie wiemy, gdyż archi­
wum miejskie scaliło się później dwa razy, a między ocafo-
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Z u im t y  napad bundy law pod Włocławkiem.
Z wagonu pocztowego sKrjtdli pien^dze.

W arszawa, 4; S. (Teł, ,vl.) W okolicach Włocławka 
i Aleksandrowa, dokonali nieznani złoczyńcy niezwykłego 
napadu na pociąg wąskotorowej kolejki. Zmusili oni 
maszynisty do zatrzymania pociągu i rzucili sią nastyp-

nie do wagonu pocztowego, zkąd-zdołali wynieść większą 
sumę pieniędzy. Po okraazeniu Dandyci zbiegli do por 
bliskiego lasu.

Policja konna rozpędza bezrobotnych.
Awantury w t.odzi.

{A . Wty "Wczoraj przed lokalemŁ ód ź , 3. 3.
związków zawodowycn, zebrał si§ ogromny tłom bez­
robotnych. pracowników umysłowych, którzy pragnęli 
dowiedzieć się, kiedy otrzymają zapomogi. Tium 
postanowił u d a ć  się do województwa, lecz drogę 
zagrodziła m u  policja.

Po bezskutecznem nawoływaniu komisarzu dc 
rozejścia, wyjechał z ul. Zawadzkiej oddział policji 
konnej, który począł napierać na tłum końmi Po­
wstała panika, w której Kilkanaście orób oamosło 
obrażenia cielesna. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
kilku rannych z tłuniu.

Wiedeńska banda fałszerzy pieniędzy polskich przed sądem
Wydania herszta bandy domaga się i! państw.

Wiedeń, 3. -3. (Pat.) Rozpoczęła się tu dziś pizeJ 
sądem przysięgłych rozprawa, przeciwko fałszerzowi pol­
skich 1000 marłiónek Saragowi, pizywódcy bandy fał­
szerzy, która w r. 1923 została aresztowana przez władze 
wiedeńskie. Większość człoukow tej oandy została wów-

sarag zdoiałc m , zasądzona na długoletnie więzioiue 
uciec i w ostatnich dopiero czasach został oochwycony. 
Jedenaście państw domaga się wydatna Sąraga, żarzu 
cając mu fałszowanie banknotów i czeków.

MODY W IOSENNE:
Kapelusz spacerow y koloru ciem no-szarego, przetykany 
słomką i przybrany „ciem no-fioletow ą szarfą jedwabną.

czyli razem 40, gr. W  drugim-woreczku, w którym miało być 
1000 sztuk po 20 gr-; brakowało 40 sztuk po 20 gr., a zamiast 
tych m do 40 sztuk pięciogroszówek — czyli brakowało 6 zł. 
W  pierwszym wypadku musiała . %  przecież waga nie zga­
dzać, skoro brakowało 40 groszy -y  a w drugim wypadku 
możliwe, żc różircy w wadze żadnej n ie.było- W  każdym 
rńjie wypadek ten po\yin,ien zwrócić uwagę Komisji odbior­
czej, gdyż utyskiwania płatników na braki są dość częste, je­
dnakowoż żaden t  iiięti. nie ośmielił się nawet- mircie'cieliła, 

.podejrzenia na nieścisłość rachmistrzów wiedeńskich.
Można sobie wyobrazić, jakim żdhem : obfitym byłaby ta­

ka sprawa dla prasy wrogiej nam,' gdyby nieścisłość taka, za­
szła 7, winy polskiej. Wprawdzie reklamacja nie odniesie; skut­
ku materialnego dla poszkodowanych, zwróci jednakowoż u. 
wagę .władzom,’ że rzetelności niemieckiej ślepo ufać nie 
można-

_ * *  TGZEW. (Zażydzenie). Według statystyki, ogłoszo­
nej w numerze 45 „Dziennika Tczewskiego" liczba żydów w 
Tczewie wynosiła:, w r- 1923 —  5.3, w r. 1924 — 75, w r. 1925 
—■ 96- Stały wzrost żywiołu żydowskiego wskazuje na tó, 
że miejscowo społeczeństwo nie zdaje sobie sprawy z tego, 
jakie skutki będzie miała cUa Tczewa obojętność wobec tak 
groźnego objawu. Czas, obudzić się z letargu!

Tpociag najechał na samochód). W  czwartek o godzinie 
1-szej w nocy w pobliżu stacji Subkowy najechał pociąg to­
warowy., na sam ochód. p. Heineso z Tczewa. Dzięki przy­
tomności umySłu mcchairka odbyło się bez wypadku. Sar 
mccliód uszkodzony.

(Przytrzymanie nieletnich uciekinierów). W  czwartek 
* v:V P rz3'trzymano.na stacji Tczew trzech nieletnich ucieki­
nierów. Są to chłopcy \y wieku lat 14 ; ,15 z Poznania, którzy 
niezadowoleni z zbyt szarego życia1'p rzy  rodzicach, po nie- 
legalnem zaopatrzeniu się w gotówkę, opuścili potajemnie do­
my rodzicie!s:ke eel^m szukania przygód w  podróży naokoło 
świata. Jak widzim y,. manja w łóczęgostwa po świecie do­
ciera i do dzieci żadnych przygód i sensacji. Jeżeli idzie o 
tą ostanią to Po powrocie uciekinierów do domu .rodzicielskie­
go w Poznaniu nie będzie ona zbyt dla nich przyjemną, ale za 
to zasłużona

(Wylew Warty). Poziom w ody na Warcie stale się-pod­
nosi, dochodząc do 2,80 metra. Od dwóch dni woda. przelewa 
się przez tamę Berdyehowską, spływając w pobliskie row y 
i zalewając uprawne pola.

(Wystawa radiotechniczna). Jak już donosiliśmy, w so­
botę 6-go i w niedziele 7-go bm. odbędzie się w  Póznanh 
druga wystawa radiotechniczna, urządzona staraniem stowa­
rzyszenia radiotechników polskich- W ystawa dzieli się i: 4 
działy: dział w ojskow y przedstawi kilka ciekawych stacy;1
nadawczych różnych nowych typów, dział drugi amatorski 
pokaże aparaty, wykonane przez radjoamatoiów, dział prze- 
m yślowy wypełnią miejscowe tirmy radiotechniczne, dział 
czwarty zarezerwowano dla poznańskiej Dyrekcji Poczt i T e­
legrafów, przedstawi rozwój ruchu radiowego na obszarze 
Dyrekcji. Zainteresowanie wystawą ogromne.

— * WARSZAWA- (Samobójstwo Francuza). W  środę po­
zbawił się życia obywatel francuski właściciel hurtowni win, 
pizez powieszenie, niejaki Ludwik Graje. Powodem tego 
kroku był zły stan majątkowy.

(Wypadek w zakładach amunicyjnych w Rembertowie)- 
W zakładach amunicyjnych w Rembertowie, zajęta Wierce­
niem robotnica Anna Ryniewiczowa, doznała poparzeniu/ręki, 
Nastąpił bowiem wybuch jednego Docisku smugowego. Miej­
scowa. straż ogniowa płonący pocisk w zarodku ugaslby

(Sprawa pomniku Chopeita w WtórSz.) We wtorek v ieczo 
rem odbyto się posiedzenie ■'■ uauczycieli szkół wai szawsłdeł 
przyrodników i, miłośników przyrody, na którym ;ozvażąn( 
sprawę; miejsca pod pomnik Chopina. . Pomnik ten nu stanąć 
w ogrodzie botanicznym.

(W arszawa nagradza najlepszy utwór beiietrystyczaiy). 
W gabinecie .prezesa Rady' Miejskiej p Balińskiego, odbyb 
się w tych dniach posiedzenie specjalnej komisji, w skrawie 
utworzenia nagrody nrasta W arszawy dla autorów poiskkifc, 
W  zebraniu wezmą udział przedstawiciele dziennikarzy i H* 
teratów oraz Zaw odow y Związek literacki.

—* KRAKÓW. (Samobójstwo). W e wtorek , w nocy ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru porucznik 20-go 

p. W ładysław Paślik, z powodu w ytoczonej: sprawy' hono­
rowej.

Z  całe? P olsk i.

M O D Y  W IO S E N N E :
Kapelusz spacerow y z ciemnoniebieskie; słormsi, hafto­

wany srebrnemi niciami z szarfą w  arabeski.

W  s o b o t ą ,  d n ia  6  m a r c a  o godzinie 12 r  południe 
. otwartą zostanie w salach „Ełotein Warszawskiego*

mętni resztkami uokumentów, niema wizerunku starego ratu- 
.̂ ztŁ W  prywatnych bibliotekach może istnieją książki, w 
'których znajuują się widoczki starego ratusza. Posiadaczy 
'upraszamy o uwiadomienie Zarządu Archiwum miejskiego, ul. 
Lipowa 28., który pośle rysownika di a zrobienia kopji obrazu- 

Arculwum miasta Grudziądza.
—** ROZRYWKI NIEDZIELNE. W  niedzielę, dnia 7-go 

marca br. w  restauracji p. Dumaera w Nowej Wsi ; l4-go 
marca br. za Wisłą w  restauracji p. Salczyńskiego, odbędą się 
'popołudniu o godzinie wpół dio 4-tej, ciekawe wykłady, po­
łączone z humorystyczneml ^'ystępami. Wstęp od 20—30 gr. 
na warsztat pracy dla kobiet bezrobotnych. Odczyty wy­
głoszą: p. Piotrowska na temat: „Jak to było na świecie da­
wniej, a jak jest teraz" i por. Niemiec: „O zastosowaniu ga­
gów trujących na wojnie, w leśnictwie i rolnictwie.

—'** OFIARY Na ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI. 
Za pośrednictwem Dyrekcji państwowego gimnazjum klasycz­
nego, złożyli uczniowie klasy I-b na śniadania dla biednych 
dizieci szkolnych 2,50 zł. \

—** NA OGŁOSZENIE Wydziału Meldunkowego, zamiesz- 
’ .czone w numerze dzisiejszym „Głosu Pomorskiego" zwracamy 

naszym Szan. Czytelnikom uwagę.

Ruch towarzystw.
— (rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu,

podaje członkom do wiadomości, że dnia 10-go marca br. o 
godzinie 20-tej. odbędzie się w lokalu Państw. Szkoły Budo- 
dowy Maszyn walne zebranie z następującym porządKiem ob­
rad. 1. zagajenie, 2. wybór marszałka. 3. sprawozdanie u- 
stępującego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej. .5. 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, fi. jvybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski.

W razie niestawienia się 30 proc. do stów- przynależą­
cych członków, w  pół godziny po wyznaczonym terminie od­
będzie się następne walne zgromadzenie, któiego uchwały są 
prawomene. (5825)

—(rt) Zarząd Towarzystwa Powstańców i Wojaków po­
daje dp. wiadomości członkom, że miesięczne zebranie tow. 
odbędzie' się dopiero we wtorek, dnia 9-go marca br- o godz- 
7-mej wieczorem w sali zebiań p. Zielińskiego przy ul. Dłu­
giej nr. 16.

Na porządku, dziennym m. tó będzie również odczyt 
profesora ks. Pączka o Staszicu. Ze względu na to, Za­
rząd Tow. uprasza o  jaknajliczebniejszy udział członków, jak 
również szan. gości i sympatyków tow., (5900) Zarząd.

—(rt) Zaproszenie Miesięczne zebranie miejscowego 
Koła „Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk P ow sz" odbędzie się w 
sobotę, dnia 6-go marca o godzinie 6,30 wieczorem w seminar­
ium Naucz. ul. Lipowa- Na porządku dziennym: 1 Odczy­
tanie prorokulu z ostatniego posiedzenia. 2. Referat p. Empla: 
O elektryczności. 3. Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Gió 
wnego — p. Kalinowski. 4. Wnioski i wolne głosy. Sym­
patycy mile widziani. (5944) (—) IW. Żyborska, sekretarka

—(rt) fiaczn<>ść członkowie Związku Podoficerów Rezer­
wy Kda Grudziądz1 Ostre strzelanie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7-go bo. o godzinie 10-tej przed południem na strzelnicy 
tarnizcmow.ej. Upraszamy członków o jaknajliczniejśze wzię­
cie udziału. Zarząd.

—(rt) Tow- Śpiewu „Lutnia". Lekcja śpiewu chóru mie­
szanego dbędzie się w piątek, dnia 5-go bm- punktualnie o 
godzinie 8-mej wieczorm w szkole wydziałow-j przy ulicy 
Trynkowej. Ze względu na doniosły prograru dalszej pracy 
przybycie wszystkich członkiń | członków konieczne. Tamże 
przyj tuj* się również, nowych ćźicuików. „Cześć pleśni!" 

(5954) Zarząd.
—(rt) Baczność Szoferzy! W sobotę, dnia 6-go marca 

1926 roku odbędzie się zebranie o godzinie 7-mej wieczorem 
na sali p. Douiinikowskicgo, ul. Strzelecka. Z powodu bardzo 
ważnych spray przybycie wszystkich członków konieczne. U- 
prasza się szan. kolegów . o przyniesienie z sobą dyplomów 
szpfeTskich celem prolongowania, tak samo i książek kwito­
wych, po iiew aż są bardzo potrzebne. (6362) Zarząd.

—(rt) Związek Podoficerów Rezerwy podaje do wiado­
mości członkom, że dnia 18 marca br odbędzie się naazwy- 
czajne walne zebranie Koła w lokalach p. Zielińskiego przy 
ulicy Długiej nr. 16, o godzinie 19-tej z następującym porząd­
kiem obrad: 1. uzupełnienie wyboru członków Zarządu, 2.
wolne si< sy i wnioski, Zarząd.

—(rt) Miesięczne zebranie Pan Miłosierdzia Koni. św. 
Wincentego a Panio przy kościele Serca P. Jezusa w M- Tar- 
pnie, odbędzie się we wtorek, t. j. 10-go bm. o godzinie ;6-ej 
wieczór w  salce parafialnej z wykładem p. doktorowej Majo­
wej: „O Ziemi św.“ . Uprasza się o przybycie wszystkich 
członkiń. Goście mile widziani. (9565) Zarząd.

Z sali sądowej.
Przez I-szą Izbę Kama Sądn Okręgowego w Grudziądzu 

zasadzono w  dniu 1 maret br-:
Władysława Guzowskiego z Tczewa obecnie w areszcie 

śledczym na 6 miesięcy więzienia, ponieważ usTował ukraść 
p Franciszce Kraiińskiej z Nowegu torebkę ręczną przez prze­
cięcie nożycami, którą miała na ręce, kradzieży jednak doko­
nać nie mógł, gdyż został spłoszony- Guzowski był już dwu­
krotnie za kradzież poprzednio karany.

Przez Il-gą Izbę Karną Sadu Okręgowego w Grudziądzu 
zasądzono w  dniu 2-go marca br.;

Bolesława Cichorackiego robotnika z Grudziądza, obec­
nie w areszcie śledczym na 5 miesięcy więzienia za kradzież 
garderoby i bielizny na szkodę p. Leona Dolińskiego z Oko- 
nina oraz na szkodę p. Kazimierza Maciejewskiego z Owcza­
rek, Której dokonał za pomocą włamania się.

W : ostatnich dniach zasądzeni zostali przez i-szą Izbę 
Karną, tutejszego Sądu okręgowego: ’

Depczynski Juijan i Aniszewski Jan, obecnie w areszcie 
śledczym po 1 roku więzienia,«;a rabunek, dokonany na osobie 
P. Henryka Krauscgo.

Z omorza.
—** TUCHOLA. (Nieścisłości mennicy wiedeńskiej). Dnia 

*'So marca otrzymali kierownicy szkół tutejszych do'w ypła­
ty Pieniądze, w woreczkach z oryginalnemi. nienaruszonemi 
®*ombami mennicy wiedeńskiej. Po otwarciu woreczków o- 

azało się, że w jednym brakowało 2 sztuki po 20 groszy —

— * POZNAŃ. (V5 poście nic wolno tańczyć), W  ostat­
nich czasach powstało w Poznaniu bardzo' wiele dancingów. 
W(pewoda poznański wydał rozporządzenie, zabraniające r- 
rządzahia dancingów w lokalach przez oafy czas postu- 

(\Vrbuch w gazowni zniszczył kościół ewangielicki). Na 
skutek wybuchu w gazowni poznańskiej, ucierpiatóbardzo po­
ważnie kościół ewangielicki przy Grobli, tak, że narazie nie 
mogą się tam odbyw ać nabożeństwa. Między inuemi szko­
dami powybijane są niemal wszystkie szyby, w tern 8 witraży 
kościelnych.

W  -sob o tę , d n ia  6  m a r c a  o gadzinie 12 w połudaie 
, otwartą zostanie w salach „Etotem Warszawskiego*

W ystawa S t r a z iw
f t r a k o w & K f c h  a r t y s t ó w  r  s t a r z y ,  5963

Wystawa otwarta codziennie cd godz. 10 rano do 7 wiecz

DRUKARNIA POMORSKA TOW . AKC GRUDZIa DZ. 
NiiczeJny redaktor: Stefan Ala- halewski. 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.
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-i t i d f  n i t j l r f l e h .
W e d łu *  p ra w a  p ra »o w js fc  o d p o w ia t e  

aa daiał niniejszy
& a d s e k r e t a »  

lhmi.y Rt&skcinki w GrgMądm

fiodziny przyjęć dla paDlicznaści
w MiejsKiem  B iu rm  M eldunkowem

Podr-emy do Pul/licznej wiadomości, iż 
z  dniem 5-go marca br; począwszy, Kftiefu kle  
biuro mfctdudkowe, c z jn a r  n 3 „ tk -  
u n  1, p o h ti i l —id , jest dla publiecuości 
otw arte codkieunii od g c u .. 8 -m e, do 
1-gzci i popołudniu od godz. 5  do A  

Wszystkie zameldowana, o upelćj™ nia 
i p,zameldowania Dtleży w powyżej wyznaczo­
nych godzinach Zgłaszać.

Grudziądz, dni. 4-go marca 1926 r.
M ie js k i  l i r z t d  P o l ic y jn y  

Wydział Meldunkowy.
( _ )  W łod ek . 5961

Obwieszuisenie.
Magistrat miasta Giudziądza, Administracja 

Nieruchomości, wydzierżawiać będzie 
we w torek, dnia & go m arca 19*6 r.
o goazinie 2-giej popołudniu, w mniejszych pat- 
celach w drodze ustnego przetargu:

32 m orgi toki nad szoso de Lioarczyka 
36 mórg ro li oao szoso Radzyńską 
13 m órg roli przy M c I g g a c A .
Zbiórka interesentów o godzinie 2-giej przy 

Wodociągach Maje ch. Bliższych i 'formacji 
udziela niżej podany Ŵ <tp,iąT, Ratusz 11, pokój 4 

Grudsiąai, dnia I-go marca 1926 r. 
lfa g ia tra t m iasta G radziądrą  

Administracja Nieruchomości
(—) Witkowski. 5966

NAĆl0 2 £ N S T W 0
P R A W O S Ł A W N E

odbędzie się a"ia 7-po marca o godzinie 
9 3 0  zrana y k a p licy  ‘jarnizonow esj. 
Śpiewa chór dyrygenta p. Muzyki 6376

■ Szanownej Publiczność U r u d / i ą d z a  
J i  o k o l i c y  mam zaszczyt nimejszem jak-
■ najuprzorne j donieść, że z dmen 6 marca
■ rb. « t w ie r a m  przy ul. 8 - g o  i.Ia ja  3 3

: s i t l » d  r K e in ie k t
a oraz artykułów mięsnych
■ Prosząc o łaskawe poparcie mego przed-
■ siębiorstwa, przyrzekam skora i rseteł ia 
 ̂ obsługę. Z prważa eu  (6386

Z f i u t o m  6 u z o w s k i ,  mistrz rzeźnicK’mt l l l l l l l l M i l l l a i l l K I I I M I t l

Jfia io jsw em  w z j w a m y  aata tec—nie 
c z ło n k ó w  ,Z r «d <  “ ® n iszczę ...ie  d e k la ­
ro w a n y c h  u d z ia łó w  w z g lę d n ie  o  o d ­
p ła ty  w  m ic « ię e z n y -h  ró ta c h , a  to  nai< 
p ó ź n ie j  d o  jOJ [11. ąir,, g d y ż  w  p rre  
c l w n y u  r a z ie  b ę d z ie m y  z m u s z e n i 
u d z ia ły  s ą d o w n ir  l - i^ g a ć ,  p r z e z  c o  
uzłuaktow ie n a r a ż e n i b ę d h  nu  k o s z ta  
sa d ow e .
5070 L ik w id a t o r  C god y1'

Łaznrewicz.

W aloe Zebranie
s p ó ł d z i e l n i  ' U r z ę d n i k ó w
w Crudz "dizu, obecnie w likwidacji, odbędzie się 
w  dniu 17 uarci br., o godzinie 6 -taj wieczo­
rem Da małej sali w Bazar z e  ulica Moniuszki 
z następującym porząakiem dziennym:

1. Zagajenie (6370
2. W ybór przewodniczącego.
?. Sprawozdanie komisji likwidacyjnej.
4. Zadysponowanie pozostałymi funduszami.
5. Zamknięcie. >
W  razie nieprzybycia przepsanej liczby 

cziODków, odbędzie się Waloe ZrbraDie w tym 
samym loiu po półgodzinnej przerwie ha* wzglę­
du na ilość obecnych człoo*-ow w myśl artyku­
łu 23 statutu.

L ik w id a to r z y .

Z Ą W  iA D O H IE H lE .
Ponieważ c ł o  zostało z n iż o n e  

z 120 zł na zr 4 8  przy 100 kg pou ■ 
rańczy wiotkich, zawiadamiam P. T. 
klieutelę, że w naibliżs; yeh dniach nad­
chodź,! do Gradziądza wagon p o  u li. 
r a ó ć z y  w ł o s k ic h  po ceoie targów.

S .  K O R M F E L D
G r u d z ią d z , Plac 23 Stycznia 25. 

5972 Telefon 273.

Biegłego

linotypistę
pezyjm e na stałe K960

D r a  k a r n i•• P o m o r s k u  T .A . G r u d z ią d z

C y n fo r  la t  2 !  .a m ie n n y , u  
u łU IC I  k o ćo z y i :  s z k o k - ©■ 
i a r i ’  ą a d. w  a ik iem , b ie ­
g ły  w  j e ż y k a  p o i .  i n iem . 
pc - - .  w * - A  o  lu b  o d  15/S 

o s a  1 ■■ Z g ł .  (t. P  nr. SHTlpm

( u h  uczc.wych rodzi- 
U / i l c ó w  poszuk. miej­
sca celem “ y  u c z e n ia  
s ią  t e e b n ik i  d e n - 
t )  s t y c z n e j .  Uleny do 
administracji Głosu Po­
morskiego ur. 6387pm.

E L E W
z wykształceniem 
gimrazialnbiii mo­
że s ię  z g ło s ić

R O L N I K
Spaid<iei:i8 Rolnicze - Handi.
Grudz i ądz .  15969

kawalera dla prowadzenia 
młyna wodnc-motoiowe- 
go poszukuję uatychm. 
”  Oferty z odpisem świa­
dectw i podaniem warun­
ków do „Głosu Pomor­
skiego" pod nr. 5 fM 5.

i M y p i s t k a

I AKIOM M I Ń S K I
mistrz stolarski • 
Grudziądz, Długa 18 | 

j 5 M7  =sss=  poleca W io  ju z iu  j

i kompletni; jadhlnie sypialnie i kucnnie. j

Licytacja publiczna.
6964 N a  s p r z e d a ż

2 skrzynie wina S z a l iń s k i e g o '* *
(Schaumwein) wagi 116 kg .. Gdańska, nieode­
branego przez odbiorcę, odbędzie się w  d n iu  
l l i - g o  m a r c a  b r ., o  g o d z in ie  lO  t e jw Ekspedycji towarowej F. K. P. Grudziądz.

E k s p e d y c ja  t o w a r o w a  G r n d z ią d a .

W  d n ‘ u  lS - g o  m a r c a  b r .,  o  g o d z . 
11 te j r a n o  w  G r a d z ią d z a ,  przy ulicy 
Pietruszkowej D r , 2Ż, odbędzie S ię

LICYTACJA PUBLICZNA
zajętych rucho™ ości u Koostantjgo Baranow­
skiego w  Grudziądzu n» pokrycie zaległych na 
leźytości skarbowych. Sprzedane będzie:

fu s t r o  d u ż e , k a n a p a  p l m r .  i  s z r f a  
5977 Nac ze l n i k  U rzędu.

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i wiekszvch ilościach

D r u k a r n i a  P o m o r s k a

Ha odpłatę!!
a  b r a n i-  • p ła s z c z e  • s u k n u  
s w e tr y  f  b ie l iz n ą  <- d - 4 K

nabyć można w firmie
S, Rot*.* >11 - Qrudsisi<jt

Stara Rynkowa nr. 2

K r a r c o w a
poleca się do wykony­
wania garderoby iswsY 
i dziec., szyje bieliznę i 
prasuje w domu i poza 
dom. iJ r l-tz k a , b-go 
Maja 26 podwórze. I63Ś3

Do sDrzedaoia [5490

szalka do bielizny, 
hanaca, 2 stoły, 
4 krzesła, etażerka
i inne rzeczy ul. Młyń­
ska 18 a, U l p. prawo

Bryczka
na cztery osoby i

w ó z  rz c ż n ic k i
mało używane, korz. do 
sprzed. Toruńska 27/29

Gospodarstwo
90 mrg. sprzedam tanio 
luh zeinieDię na dom. 

J ^ m r e g n  H ila , 
Mickiewicza 17, Ip .

W ó z e k  s p o r t o w y
du sprzedania ul. Malo- 
młyńska lf , podw. pr.

prosząc oskladanieofert. 
i* Ifons Lewandowsl.'
Gdeńss, Tngnetergasse 13

Ojbl n | do kupna po 
cnlF|*il szukuję zar,’ Z. 
JamrO; ■" Mickie - czs 17

0
_ *  z sześc i  o l e tni ą  
1 prakt j  ką poszu­

kuje < zaraz po­
sady ewetl. j'akc samo- 
dzielua or spoadentra 
lub tp. Łask. zgioez do 
Głosu P. ped nr,1745pm

Młoda panienka
lat 18, pc i silk. natych­
miast posady na więasz. 
majątku, celetu wyucz, 
•ię gospodarstwa. ZjgŁdu 
Głosu Fom. Dri 6357pz.

Briew czyB (dS5»
w prow. gospodarstwa 
dom. poszc .  A. Górski 
nast. ul. Wybickiego zó

I
i nnk ii i ółinBikime z4 pOKUjOnl dużą Baią i
k u cn n i*  w a łó w u e j  u lio y  n -  
m l e n i ę  na 9  d e  S poko­
jow e mle i k u i e .  Z g ło ­
szen ia  d o  a d m im str . G łosu  
P o n jo r s E ie g o  p o d  n r. A378pm

P o s tu k u je  s il, n a ty c h tn i- it

2 -3  ookoi. (i ieszKadia
za ■ łożen iem  o d s tę p n e g o  o- 
ra z  p ia oę  n a p rzó d  d a ierża - 
« i  ca ło ro cz n ą . Z g ł Osz en . do 
Gttosa P o m . nr. 6374pm.

Pokój omebl ■ d la  d w u ch
p an ów  m pe łn em  a trzy m a - 
n ie m  lu b  b ez  n a ty ch m . d o  
w jn a j .  L ip o w a  13, I I  p ra w o

Skradziony b T & y ^ a r t ,
■ k o m is ji  w o js k o w e j  o d r o ­
cze n ie  1904 r o c z n ik  n a  nazw . 
W a w rz y n ie c  C h rzę s ie w sk i, 
K itn o w o ,p .B o g u s z e w o , po w. 
G fu d z ią d z , u n ie w a ż n ia  się.

Dzierżawy

U B IK A C J E  
na w arsztat

do wydzierża* ienia 
ul. Toruńska 27/29

M a s z y n ę  d o  s z  c i a
małoużyw.sprzedaOgro-
dowr 25 domboczny.prt.lewi

2  d ę b o w e  b i n r k a
z  l o t e L  i t a n i o  J o a p i^ e d .  
uL Kwiatowa 28, U p.

folfałn is dpbow&Dowa 
JdUalllia na dobrych 
warunliach spłaty dc na­
być1 » ul. K.unter»«tyń- 
ssa 5 p. lewo. ^6283

HtiauKfi wycnowans?.

N IT  K no* ,'aCl wjio*»
^  wszystk.eb listu

n o c u j -  ™ ■  e u i i  T» w j-
n a r . W an saw a ulica 
Krncr-. itr. 20 ia-"-

Z 9 ■ t  y

Zgubiono papiery w oj­
skowe na nazw* An­

toni Lubabski Grudziądz 
Toruńska 27/29. ra­
zem unieważniam. [6379

J a k  p o stę p o w a ćS
Ś w iatow ej a ła w .y  psycho- 
g r a fo lo g  ozyller-SrteoJnik o* 
pow ie  Ci, k im  jesteś,kim  b yć 
m ożesz ? N adeslij oh tra k ­
tor p ism a  sw ój, lub zainte­
resow an ej osoby , zakom uni­
k u j:  im ię , ig,k, m iesiąc urd- 
dzeniŁ. Ofcftymftsa Szczegó­
łow ą  ana lizę  oharakteru, o- 
k reś len ie  za let, w ad, zd o l­
n o śc i p rzeznaczen ie  Ana- 
b z ę  w y sy ła m  p o  o trzym aniu  
B z ło ty oh . O sob iście  p rz y j­
m uję o d  18-7. P rotok ó ły , o- 
dezw y, p od z ięk ow a m a  n a j­
w yb itn ie jszy ch  osób stolicy
W*ra y , Psyetio - sraioteg,
S zyłler-S zkoln ik , PiękQa25-^

B aczność!
Foteąrafje
paszpertowe

w pół £Of"Dl»: 5615

Zakład la tig ra f ic z iy
3-go Mals 10.

M o r 2 ^ £ t a j c k  2  o k a z j i !
Wifclki w ybór ele^auckich s u k i e > t  d a . . . - . k i c h

T.iiiin
aksamitne, wełniane, jedwabne. — Niskie ceny. — Wieiiri wyt-ór 
eleganckich k a p e ln s c y  d a n > .h ‘  il je d w a b n y c h  już od 7 *C pc-cz 

P ła s z c z e ,  s w e t r y , b in z K l. Przystępno ceny. = v = s
jGł A  f t l l  I b  Z .  L a b o m s b r
C łŻ Ł J i A W *  1-W i ”_ Ł ”  Grudziądz, Rynek 21.

Nadzwyczaj korzystała lokata kapitału!!!

DOM
2-piętrowy, uroczo nad jeziorem w mniej- 
łzem miasteczku W. Ks Poznar skiego 
pofoioiiy, 3 składy, 4 mies^kaai1 z bal' 
konami, bez długi hipot&cznegc, nad­
zwyczaj korzystnie do nabycia. Zgłosze­
nia do Głoau Pomorskiego pod nr. 5935

Reperac|e
przy zakładach przemysłowych i ma­
szyn rolniczych, l o k o m o b i l  i mło- 
carń upraszamy już teraz uskuteczniać

HODAM i  RESSLER, Grudziądz, Fabryka Maszyn

JJULUllUllIilllll
Biota kasowe I

| r ó ż n y  o b  w ie lk o ś c i  f 
w ła s n e g o  w y ro b u
p o l e c a  n a jta n ie j

W łab. KULERSKII
nli«e FaAska 10 [

rmnrmninnf

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1 . W i e l k i  K r ó l ,  powieść dziejowa 

z deasów Srefana Batorego — Aleksan­
dry Lu8i"ewskiej  .............................

(przesyłka polecona 6C gr.[

2. Histor ja o Hanaszu Kor-
teZŁlku, — j. ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Soolesklego . . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

3. Dwa i Skarby* pomieść z żyda 
Polaków w An etyce — F. Royali . .

(przesyłka polecone 60 gr.)

4. O b l ę i e n i e  t w i e r d z y  G r u ­
d z i ą d z k i e j ,  powieść Bergia . .

(przesyłka polecona 35 gr,)

5. Z  mych wrażeń wojen­
nych, _  Ks. prob. Łęgi .. .

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. Rachunki Rolnika-Prak-
tyka p -zez M. Pacoszyńskiego za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych .

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zajady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj •
zj f> .mrowski, zaprzysiężony rew*zor isiae , ,  
handlowych przy Pom. 1 zbie Skarbowej -w j' W  M 

(przesyłka polecona 45 gr.)
8. Szczegółowy Podręcznik

E g z a m i n a c y j n y  nu urzędników 
państwowych, administracyjnych i eądo-
dowych U. i 111. kategorji...................

(przesyłka polecona 38 st.)

1.75 złp.

1 . 7 5  M 

1,50 M

0,50 „

0,75 „

A,50 99

1,00 es

Powyższe isiąźki naDyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarń1 Pomorskiej za pc przed niem 
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za /aliczenietr 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 61. W yuziai Wydawniczy  T -l. 50 i 51. 
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